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WARSZAWA. 25.111. Godz. 7.wiecz. 
(Ted. wł. „Słowa"). Przedstawiając 
chronologicznie wypedki dnia dzisiej­
szego zacząć należy od tego, że Pan. 
marszałek Szymański o  godzinie l |p o  
południu, h więc już po ostrej’ 
obstrukcji, którą na komisji budżeto­
wej stosowali posłow ie BB Zdzisław  
Stroński, Wójtowicz i Jaruzelski — 
pojecna! do Belwederu ze swą pacy- 
fikacyjną listą gabinetową. Lista ta 
przewidywała zmiany na stanowiskach 
czterech miiiistrów, a mianowicie: 
Sprawiedliwość miał objąć p, Jan 
Piłsudski, Oświatę—proiesor Hrynie- 
wicki z Warszawy, znany botanik, 
lecz politycznie człowiek, nieznany, 
Reformy Rolne—senator Stefan B o­
guszewski, działacz na terenie kółek 
rolniczych z pochodzenia szlachcic 
z Mińszczyzny, członek Kluou BB. o  
silnie radykalnym zabarwieniu, wresz­
cie oenronę pracy p. Zofja Mora 
czewska, żona b. ministra Robot 
Pubiicznycn.

W ten sposób proŁ Stymafiski 
sformował swój gabinet dzień wcześ­
niej, niż obiecał. Na wlce-piemjera 
przewidywał profesor Szymański albo 
p. Byrkę, wybitnego finansistę, prze­
wodniczącego komisji budżetowej, 
albo wojewodę Raczkiewicza.

Wkróice jednak proi. Szymański 
z belwederu powroefł i wypowiedział 
przed prezesem Klubu sprawozdaw­
ców deklarację następującej treści

O godzinie 1 ej po południu udałetu się 
na koherencję do Pana Ma'szałka Polski jó . 

.zeta PnsuuLK-ego, zaatem mu sprawę z\ obec 
pej sytuacji politycznej na, teranie! parłam er. 
tarnym , przedstawiłem' Mu, żej gdybym się 
chciał oprzeć jedynie na j oficjalnych i' su­
chych deklaracjach m: przedstawionych,
musiałbym przyjść do wniosku, że Kwestja 
utworzenia gabinetu pacyfikacyjnjego jesi 
niemożliwa.

Łdając sobie sprawę z caiej wagi po­
wierzonego mi zadania, bo nie :gra się z 
Państwem, zastosowałem do polityki: nauuo. 
wy system pracy t. j. rziaczow^i badanie 
przed wnioskowaniem. Dlatego też wezwą 
tern wszystkie prezydja klubów; w Korejno- 
sciacl. ich siły nczeDnpj na szereg aiugich i 
uciążliwych lecz szczerych rozmów, w. ciągu 
których w atmosferze wzajemnego, zaufania 
starałem się zbadać rzeczywiste bóle, przy­
czyny zadrażnień, wyjaśnianie ich, pogląd 
na sytuację gospodarczą i polityczną w Kraj 
ju i usłyszeć; wsitazania sposobow zaradze­
nia niedomaganiom.

Znalazłem nowe możliwości współpracy 
wyczułem ogromnej pragnienie pokuju ń chęć 
lojalnej współpracy oraz’ gotowoSC zapom­
nienia daiwnych zaaraznjen.

System pumajowy polegający na; zasa­
dzie nie mieszania się sejmu do wewnetrzrue 
go trvbu rządzenia jednak już zrobił swoje, 
żadna partja, próczi jediiego wyjątku, nie 
poruszyła sprawy personalji. Rozmowa ta. 
czyła się w płaszczyźnie czysto' rzeczowej i 
mogę śmiało powiedzieć sinę iraj et studio.

Przedstawiłem ten stan rzeczy Marszał 
kowi PitsudsK*emu, który mi na, to odpo­
wiedzią*, że Polska mq dlatego dzżś uznanie 
zagranicą, ze system pracy rządowej został 
nadzwyczaj wysoko wykwalifikowany, że to  
co powstało dBwmej 10 dni, dziś robi się w 
10 minut i iezeli przy nowym kursie p.p. 
posłowie, znów zaczną się mieszać, to oę 
dziemy ich mieli wszędzie w biurach i' r t t  
bota nd tom tylko ucierpi, dezorganizuje się. 
Ja na to nie pójdę — ciągnął Marszałek Pił­
sudski; —| ją  widzę, żel oni| chcą zgody ̂  bo 
są zapędzeni w  ślepy zaułek. Cncę ich stam 
tąd wyciągnąć, ja zaś cncę msec gwarancję, 
że dzieło z takim wysiłkiem stworzone nie 
zostanie zniszczone. Dlatego też stawiam źe 
swejj stronyt punkty, od których me ustąpię. 
Jeżeli chcą rzeczywiście! współpracy, to mu­
szą się zgodrić na następujące:

1) posłowie i partje nie! wtrącają się do 
spraw personalnych Rządu i rządzenia,

2) posłowie i partie nie wtrącają się do 
spraw związanych z już uchwalonym bud­
żetem,

3) wycofają przy uchwalaniu budżetu 
punkt 6 ustawy skarbowej,

4) Sejm w przeorągu coiiajmniej pói 
roku nie będzie zwołany.

Be? spełnienia tych warunków nie; mógł 
bym uczestniczyć w Pańskim rządzie, za. 
kończył swa rozmowę Marszalek Piłsudski.

Pan marszałek Senatu po daniu 
tej deklaracji udał się do Pana Prezy 
denta Rzeczypospolitej na Zamek 
Królewski aDy zdać sprawę z postę­
pu swoich prac, a na godz. 9 tą wie­
czorem zaprosił Prezydja Klubów, z 
którymi odbywał dotychczasowe kon­
ferencje, na zebranie na którem 
przedstawi warunki podyktowane

przez Paną Marszałka P;’łsudskłego.
W ^chwili, kiedy to piszę, nie 

m am  jeszcze podpowiedzi klubów na 
warunki Piłsudskiego. Słyszałem tyl­
ko, że Stronnictwo Naroaowe chce 
się zasłonić jakimś niemądrym kon­
ceptem. Jest to godne tego stron­
nictwa. które dziś na terenie Sejmu 
spada powoli do egzotycznego zna­
czenia, od kiedy nie tylko zostało  
opuszczone przez doiychtzasowycn 
swoich satelitów, t. j. Piasta i Cha­
decję, ale i zerwało z tymi klubami 
kontakt.

Centrolew uzgadniał swe stano 
wisko i daje oapowleaz merytoryczną. 
Jaką leszcze nie wiem. To pewna, że 
jest to odpowiedź odmowna. I to pewne 
że tak czyniąc Centrolew popełnia ka­
pitalny błąd. Postaram się na cnwuę 
rozumować, jak gdybym był człon­
kiem Centrolewu. Oczywiście takie 
zaszycie się w skórę ttgo zwierzęcia 
jest trudne, bo naprawdę ani ja, ani 
niat w Polsce nie wie, jaki jest pozy­
tywny program Centrolewu. „Przy­
wrócenie praworządności i naprawie­
nie stanu ekonomicznego" nie jest 
żadnym programem, tylko okrzykiem  
demagogicznym, którego fałsz i de- 
magogja polega na tem, fż okrzyk 
ten mieści w sobie kłamliwe twier­
dzenie, fż po pierwsre Centrolew zna 
sposób w jakf można dać Polsce 
lepszy stan gospodarczy i że po dru­
gie można w Polsce wybrnąć ze sta­
nu będącego skutkiem tego, że kon­
stytucja 17 marca oaazała się niewy­
konalną, bez zmiany i naprawy tej 
konstytucji.

Trudno więc zeszyć się w skórę 
Centrolewu, ale spróbuję w ten sp o ­
sób to uczynić, aDy odrzucić od sie­
bie wszelkie "teoretyczne, państwowe 
i patrjotyczne .rozumowania — a za­
stanowić się jedynie nad taktycznemf 
posunięciami. Nie znamy oowiem te 
oreiycznego i pozytywnego programu 
centrolewu I wątpimy, jczy takf istnie­
je, ale znamy taktykę Centrolewu, bo 
się objawia z dnia na dzień i treścią 
jej jest walka z takim rządem Mar­
szałka ^Piłsudskiego, który mógłby 
oznaczać, źe idzie na radykalną zmia­
nę konstytucji. Nie mogę tego na­
zwać program em , bo program musi 
mieć związane cele, zasady i pizyczy­
ny w rozumną treść, więc nazywam 
ta ictyk ą  twierdząc przytem, że tylko 
ta iakiyke łączy te sześć klubów w 
jeden Centrolew.

Otóż właśnie w tej taktyce popeł­
nia Centrolew błędy za błędami. 
Głupstwem rzetelnem było obalenie 
rządu Bartla. Było to posunięcie 
analfuoetyczne, każda partja ma kie­
rowników I ma naganiaczy wybor­
czych, ale źle jest, gdy naganiacze 
kierują partją. tymczasem to ostatnie 
obajenie Baitla było dziełem nagania­
czy pariyjnych i to jeszcze takich, 
którzy nie potrafili między sobą  
sprawy uzgodnić, czego dowoaem  
odrębne stanowisko partji p. Dąb 
skiego. FaKt.J że p. Bartę! wj powie­
dział „prowokacyjną" mowę nie m o­
że d li Członków Centrolewu być ża­
dną ekskuzą, bo jeśli to b y ła  „F rO‘ 
wokacia" to pierwszą zasadą każdej 
taktyki jest nie wykonywać tego p o­
sunięcia, kióre podsuwa cl przeciwnik.

Odrzucenie wai unków Marszałka 
Piłsudskiego jest drugim wielkim b łę­
dem taktycznym. Oczywiście, ta od ­
mowa będzie mniej lub więcej inteli­
gentnie motvwowana. Mniejsza o  to. 
Faktem je^t, że warunki Piłsudskiego 
streszczały tylko status quo, wypowia­
dały tylko to, co dotychczas jest for­
mą stosunków pomięazy Rządem a 
Sejmem. Krótko mówiąc Marszałek 
Piłsudski za pośrednictwem pacyrika- 
tora, dr. Szymańskiego, zgadzał się 
wejść do „oacyfikacyjnago" rządu 
zgadzał się uznać wyraz „ugoda" 
także i za swa dewizę nic nowego 
wzamian nie wymagając, nie stawlcjąc 
żadnego nowego żądania. Żądanie 
konkretne, t. j. wycofanie niemądrego 
art. 6 ustawy budżetowej było żąda­
niem drugorzędnem, a zapowiedziane

O W £  Prof. Szymański zrzekł się misji
tworzenia rzędu

W  PERSPEKTYWIE TY G O D N IK

Wanani Hansałki Pilmhklegs
WARSZAWA, 25 111. Pat. P. marsza«ek Senatu pruf. Szymański udał 

się o  godz. 13 dc Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego celem zdania spra­
wy z obęcnej sytuacji politycznej na leieme parlamentarnym.

Po powrocie z Belwederu marsz. StymańSKf udzielił przedstawicielo­
wi Klubu Sprawozdawców Parlamentarnych wyjaśnień, podkreślając, że 
p. Marszalek Piłsudski postawił cztery punkty, jako warunki uczestniczenia 
jego w gabinecie pacytikacyjnym. Warunki te są następujące;

,1) P o s ło w ie  I partje n ie wtrącają się  do spraw, zw iązanych  
z rządzeniem  I personaliam i rządu.

2) P o sło w ie  1 partje n ie w tiącają się do spraw, zw iązanych  
z juz uchw alonym  budżetem .

3) Przy uchw alaniu budżetu zostaje w ycofany art, 6 ustaw y  
skarbow ej.

4) Sejm r.ie będzie zw ołany w  ciągu conajm nlej pół roku.
O godz. 16 p. marszałek Senatu udał się do Pana Prezydenta Rze

czypuspolitej do Zamku, aby Mu zdać sprawę z postępu swych prac.
Na godz. 21 p. marsz. Szymański zaprosił prezydje klubów, z Kto 

remi oabywał dotychczas konferencje na zebranie, któremu przedłoźy wa- 
runuł, podyktowane przez Marszałka Piłsudskiego.

Dekkmjsi klubu P. B.
WARSZAWA dn. 25 mares (Teh » ł  ,B low a“). Po p o w rcJe  p- prof. Szymań­

skiego z .  am ku gdzie z>ożył misję twór eu ii Rządu c d b /io  się posieuzenie prezy- 
aju Klubu B. B., poczerń prezes pułkownik Sławek złoży ł przedstawicielom prasy 
następujące oświadczenie:

Od sjm ego początku byhSmy sce^iyczni, co do  noiiiwoSci utwori.*nia Rządu 
K tóryby znaiazi w arunki rzeczowej współpracy z tym »Stjtnem . Z dotychczasowego 
coSwiaaczenia zdajemy sonie sprawę, t e  ugiLpowania opozycyjne pod zwykłym 
płaszczykiem obrony praworządności konstytucji i walki z nadużyciami rozum ieją nie 
co innego, jak tenuencją p o w n tu  do pizedmajowych m etod « ykonywania przez grupy 
loselsK ie s.ałej presji a Rząd, w codziennych sprawach rządzenia- StwieioziliSmy to  

oszią w naizej dek aracji złożonej m arsza.kowi Szymańskiemu w dniu 20 b. m.
Form uła u  likwidacji sysienm pomajowego powtarza się we luzyatkich dekla­

racjach opozycji My jako BBWR chcemy ustalenia w Polsce rządóa silnych i nie 
zgoazimy się n żadnym wypadkir na poSifcJnie uzależnienie rządu od u r ty j  sejm o- 
WjCn, M arszałek r>:łaucfski zapoznawszy się ze stanowiskiem poszczególnych klubów 
przejrzał ich tendencje, postawił wobec tego awoje warunki w sposób rzeczowy, jasny 
i narazo otwzrty.

Uważamy, że jedynie snełnienie tych warunków mogłoby oae rząciow1 podstawy 
siałoSci pracy i muinoSC planowego wysiłku we wszystkich dzieuzi acl życia pań­
stwowego a także i na polu opanowania trudnoSci gospodarczych. Warunki M arszałks 
Piłsudskiego odtrącają w sposób zdecydowany wszelkie partyjne as iracje nawrotu 
do sejm owiaaztwa z przeu mara 1926 roku. W szystkie deklaniicje partej sejmowych
0 pracach Sejmu n a J zimaną konstytucji są  przecież tylko czczą deraagogją, widzie­
liśmy D ow iem  na komisji konstytucyjnej, że partje opozycyjne nie mogły się zgodz ć 
_n ve< na ogólne wytyczne zawarte w pierw ry c h  głosowanych .erach . Ta Sa-nt. opo ­
zycja, k tó ra  przed roniem odrzuciła nasz yniosek, abv komisje konstytucyjna obra 
dowalę podczas letniej przerwy w obradach Sejmn—kończy ułkownik Sław ek—dziS 
perfidnie deklamuje o swoim zapale do pracy nad konstytucje

Dtkiaracjt Bsntram l Klubu Naruduscfli
Pos. Niedziałkowski odczytał deklaracje w imieniu stronnictw centrum

1 lewicy. W deklaracji powiedziane jest, że Sejm ma prawo i obowiązek 
zajęcia stanowiska wobec utworzonego już rząau. Zawieranie paciów eon 
wemów z poszczególnymi kandydatami na ministrów nie wchodzi w za ­
kres uprawnień konstytucyjnych anj Sejmu, ani tem bardziej przedstawicieli 
stronnictw. Przechodząc naitępnie ao znanycn czterech warunków Marszał­
ka Piłsudskiego i poaaaiąc je szczegółowemu rozpatrzeniu sironnictw, w 
imieniu których przemawia, stwierdza, że nic niema przeciwko temu, by 
warunek pierwszy, t. j. nie wtrącanie się posłOw i partyi do spraw zwią­
zanych z rządzeniem, został w całej pełni wykonany. Na trzy pozostałe 
zaś warunki stronnictwa nie mogą się zgodzić ze względów zasadniczych, 
stoją bowiem na stanowisku konstytucji i ustaw obowiązujących. Zmianę 
całego systemu uważają za konieczność państwowo-spoleczną.

Konferencja, morska w Londynie
Francja i Italja zabiegają o odroczenie konferencji

LONDYN, 25. Ijl. PAT. Wczuraj wieczorem szef delegacji italskiej 
p. Grandif złożył prtmjerowi Mac Donaldowi, jako przewodniczącemu kon­
ferencji morskiej, ważną propozycję.

P. Grandi zaproponował, aby konferencję odroczone na 6 miesięcy 
celem dania możności Francji i ltalji osiągnięcia porozumienia przyjaznego 
co do tych ważnych spraw, które stały się szkopułem głównym w dalszych 
pracach konferencji.

Francja i Italja zgodziłyby się zawiesić w ciągu pół roku dalsze wy­
konywanie programu rozbudowy marynarki wojennej. Jednocześnie Francja 
i Italja nie stawiałyby trudności W. Brytanji, Stanom Zjednoczonym i Ja 
ponji w dalszem prowadzeniu rokowań tych państw o pakt trzech m o­
carstw. W okresie przejściowym, o  którym mowa wyżej, Francja I Italja 
po osiągnięciu porozumienia mogłyby rozszerzyć porozumie irzech m o­
carstw pi zez przystąpienie do paktu. Odpowiedni projekt rozważany byłby 
na wznowionej konferencji morskiej.

W dalszym ciągu p. Grandi zaproponował, aby premiar Mac Donald, 
który w ciągu ubiegłycn dwóch tygodni występował w rozmowach z de­
legatami mocarstw celern pokonania trudnoś.i raczej jako prezes konfe- 
n  .cji, aniżeli główny delegu. brytyjski, mógł w daiscym ciągu ^ s tę p o ­
wać w tym charakterze medjatora w sprawie porozumienia franko-itaiskiego 
w tych oczywiście wypadkach, w których usług jego potrzebowałyby jed­
nocześnie obie rokujące strony.

Wacław S t a w i l i  Piegi wypadkowi M ń t t w t N
PARYŻ, 24 — 111. PAT Wacław Si^roszcwsiri, jadąc w cz°raj w ieczorem na aka- 

d tm ję, zorgabizow -ną dLa ucrazenia imienin M arszałka Józef* Piłsudskiego, na kiórej 
rr ał przemawiać, uległ wypadkowi samochodowemu. S a m o c h ó d ,  w Którym iecha* 
Sitrobz^wski, zderzył się z nnym sam ochodem , s  taką  siłą, iz ru s ta ł całkowicie roz 
bity. Na szcząScie Wacław Sieroszewski odr.ió ił tylko lekkse obraż t..ia  prawej ręki 
i po nałożenie opatrunku mógł przybyć na akademję, gdzie prz-m.,wiał. WieSC o wjr- 
nadku, którem u uległ Sieroszewski, szybko doszła ao  wiadomości zgromadzonych na 
nkad :mji taK, iż zebrana publiczność ujrzawszy go potem na estradzie, zgotow ała mu 
ua powitanie hucznj owacji;, wyrażając * ten sposób swą radoSć, że zr.akomity p i­
sarz uniknął szczęśliwie grożącego mu niebezpieczeństwa.

6-mies!ęcztie wakacj-r Seimu także nie 
były rzeczą strasm ą. Za to zaś  uzy­
skiwał Sejm, uzyskiwał Centrolew 
rząd pod godłem pacyfikacji, uzyski­
wał Sejm i Centrolew sam ego Mar­
szałka Piłsudskiego, związanego przy­
jęciem jego warunków, związanego 
swą obietnicą.

Przedstawiciele Centiolewu nie zdo­
byli się w swej taktyce na strategicz­
ne posunięcie większego stylu. Poszli

po Hnji banalnej, odrzucili okazję do 
związania słowem zgoda tego. komu 
votum nieufności obawiają sfę uchwa­
lić, bo znają jego siłe. Wykazali tem 
samem, źe współpraca z Sejmem nie 
jest możliwa, bo zasiadają tam nie 
politycy a wiecownicy. Jakby się to 
powiedziało po starośw iecku-n ie sta­
tyści lecz seimlkowiczt. Właśnie. quod 
e_at demonstrandum. Cat.

Spontaniczna fala oburzenia
całego świata z powodu prześlado­
wań religijnych w Rosji, tudzież mo 
dły zainiciowane przez Ojca św. Pa­
pieża Piusa XI odniosły skutek, 
przyśpieszając cotnięcfe się Stalina i 
ogłoszenie nowego N. E. P-u. Jest 
to  wielkiej miary zwycięsłwo moralne 
świata wierzącego i klęska bolsze­
wików, którzy starają się ją w?zel- 
kiemi siłami zatuszować. Kampanja 
prasy sowieckiej, dem onsm eje ulicz­
ne, rewolucje 1 uchwały wieców prze­
ciwko „pochodowi krzyżowemu", 
zbiórka składek na samoloty, „naszL 
odpowiedź Papieżowi Piusowi XI" 
wszystko to ma na icelu zagłuszyć i 
zatuszować klęskę bolszewików w ich 
walce z religją Deklaracje Centralne­
go Komitetu Wykonawczego W.K.P. 
zakazująca prześladowań religijnych, 
zapowiadająca surowe kary za 
naigrywanie się nad uczuciami reli- 
gijnem1 wierzących, zakazująca zamy­
kania cerkwi w drodze administracyj­
nej jest przyznaniem się bolszewików  
że brak Im sił na prowadzenie walki 
z religją k iórą podjęli a kióra jak 
Sami spostrzegli przyniosła im poraż­
kę jeuncccąc cały świat przeciwko 
Bolszewik Tą po-azkę starają się za- 
irasicować hałasem prasowym, agita 
cją przeciwko „pocnodcm Krzyżowym" 
mającym rzekomo na celu jakieś po­
ziome, materjalne ceie. Ruecz zrozu­
miała, że luuzie, którzy sami tylko 
widzą wszędzie cele materjalne innych 
celów moralnych dostrzec nie potra­
fią l stąd przez prasę sowiecką 'prze­
lewa się obrzydliwa tala podłych i 
niecnych insynuacyj, brudnych o sz ­
czerstw, cymcznycn wymysłów, dla 
zohydzenia wystąpienia Ojca św. Nie 
należy się jednak łudzić, że cofnięcie 
się Stalina i zaprzestanie prześlado­
wań oznacza radykalne zerwanie z 
metodami i kierunkiem działalności 
bolszewików, ze Koszmar kióry latami 
trwa na olorzymich terenach b- impe- 
rjum minął f należy juz do smutnej 
przeszłości. Bolszewicy honoiują swe 
własne ‘'oświadczenia i swe własne 
ustawy dopóty, dopóki jest to im 
wygodne i ala określonych celów po­
trzebne. „Moralność" rewolucyjne 
znana jest nie od dziś i dlatego de­
klarację C. 1. K. W. K. P, c  zaprze­
staniu prześladowań religijnych nale­
ży rozpatiywać jako mantwr, który 
ma na celu odpoczynek, osrawioną 
„pieredysrkę" lecz nie całkowite zer­
wanie z dctycnczasowemi metodami 
i toleiancją religijną.

Ostatnie miesiące gwałtów ej ko­
lektywizacji i prześladowań religijnych 
spowodowały niemal całkowitą izo­
lację Rosji od świata. Mimo nawiąza 
nia ponownych stosunków z Anglj- 
pcza forma lnem załatwieniem tej 
sprawy bolszewicy nie osiągnęli tego 
do czego zmierzali t. j. normalizacji 
swych stosunków handlowych i przez 
to podreperowanie swojej sytuucji 
Unansowo gospodarczej.

Natomiast gwałtowna kolektywi­
zacja przyczyniła się do zaostrzenia 
stosunków z Niemcami, tym filarem 
politycznym w systemie polityki za­
granicznej Z. S. S. R. Stosunki r 
Francią oddawna nie najlepsze weszły 
w fazę, w której coraz częściej i 
głośniej rozlegaią się głosy, dom a­
gające się zerwania. Akcja kominter- 
nu tylko zaostrza sytuacje. Zewnęirz- 
nym wyrazem tych nieporozumień był 
wyjazd ambasadora francuskiego z 
Moskwy i oficjalne wystąpienie min. 
Curtiusa z powodu akcji komunistów  
w Niemczech.

— JaK s ię  o d b y w a ła  k o le k ty ­
w iza cja . Sukcesy sowieckie w dzie­
dzinie koliekivwizarji stają się coraz 
bledsze. Oto np. według „Prawdy" a 
więc źródła, które nie może być po­
dejrzane o  jakąkolwiek tendencyjność; 
v okręgu Czerepowickim (dawna gub. 
petersburska) kolektywizacja prze­
prowadzana była z góry w trybie 
administracyjnym. Zorganizowany w 
tym okręgu „kołchoz olbrzym" pod

nazwą „Droga Lenina" a jednoczący 
48 wsi w chwili obecnej juz nie hmie- 
je. \V kofenozit tym ani jeden koń, 
ani jeden pług nie były skolektywi- 
zowane. Metody kolektywizacji dobit­
nie charakteryzuje następujący fakt: 
w jednej z wsi kierownik pogotowia 
ogniowego opisał całe mienie w ło ­
ścian rzekomo dla dostarczenia p o ­
trzebnych informacyj organom Gos- 
stracha (Ubezpieczenie od ognia). Na­
zajutrz całej wsi ogłoszono, że zo sta ­
ła ona skolektywizowana a opisane 
mienie stanowi własność ogółu. 
Podobnych wypadków ,.Prawda“ cy­
tuje multum, nazywają się one znie­
kształceniami linji partyjnej. Trzeoa 
dodać, że tych zniekształceń według 
prasy sowieckiej jest coraz więcej 1 
stąd zawrotne cyfry o  skolektywizo­
waniu omal, że nie połowy opsza>N 
rolnego Rosji stają się już nawet w 
oczach samych bolszewików fan­
tazją.

Złagodzenie kursu kolektywizarji 
uznane zostało ogolnie jako nowa 
„pieredyszka". Głównym tedy teraz 
pytaniem jest, ,au długo będzie ona 
trwała. Czy do wiosennego siewu, 
czy dłużej? Być może na pytanie to 
odpowie kongres partyjny, który 
zbierze się w maju I na którym po 
dobno mr być podjętą kwestja dymi­
sji Stalina. Proklamowanie nowego 
N.E.P.-u wywoła niewątpliwie nowe 
rarcia partyjne i nową walkę w sre 
rach kierowniczych Ktemlc.

— Kryzys konferencji londyń­
skiej. Tr yrtiiesięczne narady w Lon­
dynie naa rczorojeniem morsKiem 
nie dały dotychczas żadnego  rezulta­
tu. Coraz częściej rozlegają się głosy 
nr temat kryzysu konferencji. Już od 
pierwszych dni obrad odrazu zrrysc 
w ata  się jasno granica pomiędzy f ra ­
zesami pacyfistycznemu a rzeczywis­
tością. Pacyfistyczna frazeOiOgja Mac- 
Donardćw odmieniała na wszystkie 
sposoby słow o rozbrajamy się, rze­
czywistość zaś mówRa pragniemy 
ustalić granice zbrojeń. Wynalezienie 
jednak tej granicy jest, jak stwierdza­
ją trzymiesięczne bezpłodne obrady, 
niesłychanie trudną jeżeli nie niemoż­
liwą rzeczą. S.*.

h  p M r t o  C p w j t p p i
P o se ł Łotw y G rosw aid p rzen ie­

s io n y  został do W arszawy
RYGA. 25.111. Pat. Jak podaje 

prasa, jutro zostanie podpisane roz­
porządzenie, mocą ktorego dotychcza­
sowy poseł w Stokhoimie zostanie 
przeniesiony do Tallina, a minister 
spraw zagranicznych Balodis obejmie 
placówkę w Helsingforsie. Dotychcza 
sowy . poseł łotewsnf w Warszawie 
zostanie odwołany i przeniesiony na 
stanowisko posła do Stokhclmu. Na­
tomiast dotychczasowy poseł w Hel- 
slnglursie Oroswald zostanie przenie­
siony do Warszawy.

Bilans Eanki1 Poisktópu
WARSZAWA. 25.111. Pat. bilans 

Banku Polskiego za drugą dekade 
marca r. b. wykazuje zapas złota. 
701.806 tys. zł., t. j. 696 tys. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pienią­
dze i należności zagraniczne, zaliczo­
ną do pokrycia, zmniejszyły się o 
13.98o tys. zł, do sumy 326 miljo 
nów zł. Również i niezaliczone dc 
pokrycia zmniejszyły flę o  1.773 tys 
zł. ao sumy 107.570 tys. zł. Porte 
wekslowy spadł o  6.265 tys. zł. 
wynosi 630.231 tys. zł. Natomiasi 
Dożyczki zastawowe wzrosły o  193 
tys. zł. do sumy 69.555 rys. zł. W 
pasywach pozycja natychmiast płat­
nych zobowiązań zmniejszyła się o  
793 tys. zł. (450.y6b tysięcy zł.).

Obieg bdetów bankowych zmniej­
szył się o 43 058 tys. (1.201.065 tys. 
z ł ) .  Stosunek procentowy pokrycia 
omegu bileiów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Bankn wyłącznie złotem  
wynosi 42,48 proc. (12,48 oroc. ponad 
pokrycie statutowe), poKrycie Krusz- 
cowo-walutowe 62,21 proc. ^22,21 
proc. ponad pokrycie statutowe). Wresz 
cie pokrycie zrotem samego tylko 
obiegu bileiów bankowych wynosi 
58,43 proc.
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r f ł t z  małą szybKą
Czy zn’acie bajkę niebylicę, zaczy­

nającą się od słów: ,,moj baĆKa nic 
radziusia, a ja żaniusia“ ? Jest w tej 
bajce cnwila, kiedy głupi Janko na 
sznurze spuszcza się z nieba na ziemię, 
a w chwili* gdy mu sznttfa zabrakło, 
a do ziemi jeszcze ma kawał dragi, to 
radzi sobie w ten sposób, że u góry 
kawałek sznura odcina, a w dole do- 
sztukowuje.

Kiwacie widzę głowami, ale właś 
nie na tern polega niebyliCa, aby stano­
wić splot niemożliwych rzeczy.

Czytając niedawno w „Słowie" krv 
tykę spółdzielczości mleczarskiej, któ­
rą wystosował p. Odyniec z Wiązowca
—  przyszła mi na myśl bajka niebyli 
ca. Dużo jest analogji, wypływającej 
z tej śamej sytuacji zawieszenia mię­
dzy mebiem a ziemią, bez punktu uwią 
zania sznurka spółdzielczego.

Prawdziwa spółdzielczość, bez 
względu na to, czy tyczy' się ona mle­
czarstwa, kas Stefczyka, czy rolników
—  musi być oparta na szczerze i g łę­
boko pojętej idei wspoiazi<Hania. Tej 
idei wspólnego działania dotychczas 
mało który inteligent posiada —  a co 
mówić o cnłopie, który co zooaczy to i 
ukąsi.

Bo czyż kolektywizacja, którą chce 
wprowadzić Stalin w Sowietach —  oę- 
dąca szczyrem wspólnego działania, 
jest złą jako idea? Ma ona jedną tylko 
wradę, tak jak zresztą wszystkie idee 
wylęgłe w głowach teoretyków wy­
maga zrzeszenia aniołów. A ponieważ 
w życiu wsi jeszcze tej anielskości nie­
ma wśród zrzeszonych —  a jest tylko 
anielskie ujęcie wśród prowodyrów, z 
niezłomnym tupetem i chęcią zaszcze 
pienia wśród otoczenia, więc otrzymu­
jemy paradoks współczesny: anielskiej 
idei w policyjnem wykonaniu.

Teoretyków spółdzielczości wśród 
inteligencji miejskiej nawiedzającej na­
szą wieś spotykam mnóstwo na każ­
dym kroku. Mowy, któ e wygłaszają 
na rożnycn zebraniach, niczem miód 
z miodosytni spływa z ich ust zapra 
wionych do czczej gAriairny. Kieuyś 
po jeanem takiem zebraniu zwróciłem 
się eto prelegenta z zapytaniem: —  de 
jakiej spółdzielni spożywczej w W daie 
należy? Okazało się z jego odpowiedzi, 
iż Wilno nie ma dotąd żadnej takiej 
spółdzielni... A zdawałoby się, żc taki 
ośrodek życia społecznego, ,akim Jest 
Wilno, z licznemi instytucjami stojące- 
mi n’a czele spółdzielczości, z liczną 
rzeszą ideologow spółdzielczości sam 
powinien dawać przykład głuchej i nie 
cywilizowanej wsi. Dzieje się inaczej, 
gdyż szeregi urzędnicze, rozproszkowa 
ne prowadzą najbardziej prozaiczny 
tryb zakupów na książki w prywatnych 
sklepach i sklepikach, przepłacając za 
towar ponad wartość —  a spółdziel­
czość traktują jako ideę na .. eksport 
dla ciemnej wsi.

P. Odyniec twierJzi, iż w dzisiej­
szych ciężkich dla rolnictwa czasach
—  gospodarz nie ma prawa an grosza 
przepłacać dla idei. Twierdzenie bar 
dzo śmiałe i niezwykłe na nasze sto­
sunki —  musi jednak być zgłębione i 
zanalizowane.

Są dwa u nas nogiądy. Jeden wie­
rzy szczerze, czy teoretycznie —  to 
inn'a rzecz —  w rozwój spółdzielczości. 
Drugi uważa spółdzielczość jako dro 
gę do usamodzielnienia wytwórczości 
roinika małego i średniego w pier­
wszym rzędzie.

Należę do kategorii drugiej —  gdyz 
szans na prędkie zaszczepienie ideal­
nej spółdzielczości nie widzę. Już po­

wyżej przytoczyłem przykład u rzędni 
ków miejskich. Jeżeli tacy luminarze 
spółdzielczości jak urzędnicy Banku 
Rolnego, rozmaitych banków spółdziel 
czych i spółek zarodkowych —  wresz­
cie licznych innych banków spółdziel­
czych dla wtasnej samoobrony od wy­
zysku pośredników nie wytworzyli 
spółdzielni spożywczej^.—  to nie wy­
magajmy tego od ciemnego i rozprosz 
.owanego społeczeństwa wiejskiego.

Inna rzecz—  usamodzielnienie wy­
twórcze.

Znam przykłady z woj. Nowogródz 
kiego — gdzie szereg chłopów wciąg­
niętych przez spółdziel. do maślarstwa 
zawdzięczając spółdzielni mleczarskiej 
przekonało się, że krow'a może dawać 
dochód P o  kuku jednak latach nauki 
—  wycofali się, ale nie z maślarstwa, 
lecz ze spółdzielni i dziś zakupiwszy se 
paratory —  sami na własną rękę wyTa 
biają masło. Z przykładu tego, który 
coraz częściej powtarza się będzie, w i­
dać, iż spółdzielczość czy to ucząc wy 
twórczości, czy to wyrywając ze szpo­
nów pośrednika pachciarza —  dla sa  
mej idea spoidzieiczosci jeuttak człon- 
ka nie zdobyła.

To camo dzieje się w kasach Ste 
fczyka. Czyż dużo znajdzie się chło 
pów, krorzy do kasy wstąpili dla idei! 
przeważnie ciągną ich tam kredyty, 
hojnie szafowane przez Bank Rolny; 
idea sama drepcze ospale narówni jak 
i wśród inteligencji miejskiej.

Ideał spółdzielczości, ten twórczy 
w swoim racjonalizmie, przyjdzie wte 
dy> gdy szeregi wytwórców wrej 
'skich Iprzyądą przez indywidualną szko­
łę gospodarczą, w której dopiero nabio 
rą dobrych szerewoców1 spóldzieiczoś 
ci Przeskok po przez indywidualną trei- 
surę jest nie do pomyślenia.

Nie pomnę, gdzie wyczytałem bai 
dzo mądrą sentencję, iż państwo jest 
największą spółdzielnią.

A oto mamy na Polsce najlepszy 
przykład, jak przedstawiciele tej spół­
dzielczości państwo traktują.

Walka, którą Józef Piłsudski z po 
słami sejmowemi prowadzi jest że 
czemś mnem, >ak walką z niedorosłymi 
do spółdzielczości państwowej udzia­
łowcami?

Spółdzielczość sejmowa, która na 
czele z socjalistami z Kasy Chorych, 
rów swój wyprowaciza, ze współdzielę 
m a pomiędzy partje dóbr państwo­
wych, a nie współdziałania dla dobra 
państwa —  jest wypaczeniem idei 
współdzielczej.

Na to, aby wytworzyć typ korzyst 
nego spółdzielcy państwowego, trze­
ba, przejść przez indywidualną tresuię 
w szkole obywatelskiej. ,

StruKCżaszy.

BURZLIWE OBRADY W  KOMISJI BUD
ŻETOWEJ.

WARSZAWA, 25.111. PAT. Sprawozda­
nie z posiedzenia komisji budżetowej Sejmu

ferenta i nikt nie zażądał giosu. Teir. samem 
uważa za rzecz stwierdzoną, ze w szyst­
kie wnioski, czy to  o przyjęcie, czy o odrzu. 
ceme zmian, komisja oudżetowa uchwaliia

■on m Miśnie
I

me z pusieuzeiud auhh&ji uuuz.ciuwci ^cjn.u zaillvka nOsiedzenie-
Ma wstępie pos.edzema przewodniczący po- $  teJJ 3posób konlKsja budżetowa w 
Seł^Wyrzykowski zawiadomił o ow j łj arj 4 ustawy skarbowej orzywróciła skreślo 
dziale miejsc w komisji budżetowej pom-ię ng pn£z 1Q miljJor^  na budowę
dzy poszczególne klubj, według dróg z\  ewentualnych nadwyżek kasowych.

keja Rew. . J-.S. traci swego przecńta- w  tytn samym a.tykule przywrócono pler- 
wici-ela, Klub B.B. ma 10 przedstawicieli, w ojne brzmienie uchwalone przez Sejm, w 
rodowy - 3  z .  mast 2 jak dotąd, Ch. . kf5reg0 urzędnicy, Zajmujący stanowi-
_ zamiast 1, -lub UKtam ki traci 1, h pczo- gko we w]adzach nadzorczych przedsię- 
staje 2, Khib Piasta tract 1, pozostaje Ł biorstw państwowych, mogą za te czynności 

Z kolei przydzielono posluy Korneckie 0jrzyma(< najwyżej sumę, równającą się ich 
mu ao zreferowania na pienum projektu usta p0-DJr0rn urzędniczym, gdy Senat określił to 

o kredytach dodatkowych źa rok 19-8 wynagrodzenie do wysokości dwukrotnej 
, . .  , płacy — W  budżecie Prezydium Rady ML

Na salę wesz przedstawiciele nistrów przyjęto zmianę, Wprowadzającą 2
B ezparty jnej B oku W jmieuiu klut B.B. 7j, 3^0 fundusz kultury riHiodOwtJ.
pos. Kozłowski oświadczył, ia na jednem z odrzucano natomiast zmiany w budżecie Mi 
ooprzedmeh posiedzeń wiuos1 o „droczeń,e nisterstwa spiaw  zagranicznych, zwiększa- 
obiad do rhwilr Utworzeni;, rządu. Potem • ->e jUntjJSZ propagr...dowy o 2 miljony zł. 
Ddbyły się dwa posiedzenia _ kornisj 1, lecz odrzucono też wstawioną przez Senat sumę 
dotyczyły one spraw, do których ki u B.B. 74 j 397 ^  na placówki w Kairze i Capetown 
nie przywiązuje zbytmei v aga Obem., są Qraz na WydafTd administracyjne we wszyst- 

iporządku dzier.nym^pom awła^Sea; u do ^ cj, placówkach. Również odrzucono zmian'

29.

na anę
buazetu 1 klub B. B. przywiązuje do men zwj^kszającą kredyty na oudowle na placów 
duże zr uczenie. Dlatego mówca powtomn kacb zagranicznycn o 200 tys. zł. Vv prelL 
wnosi o odroczenie obrau. mmarzu Ministerstwa spraw wewnętrznych

P o t Czetwtrtynski sprzecm ia się temu pr,y jęt0 zmianę Senatu o wstawienie 250 
wnioskowi pr yp amina ze według powszech ^  zj !ia przygOiOwanic do spisu ludności i 
nej opinji marszałek Szymański w najbiiz- na meci(anizację pracy. Wszystkie inne zmia 
szych dniach utworzy 1 ląa, a zootaje ma n senackie w rem Ministerstwie odrzucono 
lo czasu dla załatwienia ooprawek - enatu ^  nrelimLnarzu budżetowym Ministerstwa 
na plenum. Prz -w idniczący Wyrzykowski gkarbU) w nryśl uchwały Sen'atu, zmniejszo 
oświadcza, ż t z urzędu sprzcciw-a się wmo- no WpjyWy ze sprzedaży wyrobów tytonio 
skowi Kozłowskiego ze v zględow rmal WyCjJ 0 2.920 tys 2) W  ptehrrunarzu Dudze 
nych. W dniu 29 b n, upływu termm za- jlJWym Ministerstwa przemysłu i handlu 
tatwiema poprawek senaekicn, a regu.amm odl(zuc<>n,o wszystkie zmiany. W pretl 
żąda aby drukt rozdane d, .y na dwa d a  rzu budżerowym Ministerstwa Komunikacji 
przed posiedzeniem ptenarn^m. Ot wiąz odrzucono tylko jedną zmianę, mianowicie 
kicm komisja jest załatwienie tych poprą- dojyczącą zwiększenia wydatków na wisty 
wek- _ tucje b'aoań technicznych lotnictwa o 100

Pos. Sławek oświadcza, że nit kleb B.B. tys zł, Wszystkie inn_ zniiany w tym pre 
jest wćnien wywołanie przesilenia i temu, że liminarzu przyjęto. Między innerni, zgodnie 
Prezydent ma obecnie kłopot z rałatwiemem z uchwalą Senatu, zmniejszono o 20 milj. zł. 
p iziesiie.iia. Klub uważa, że w rym okresie kredyt na zakup wagonów i sumę tę prze- 
Oorady są niedopuszczalne i postanowił do znaczone na inne inwestycje kolejowe. Rów 
nich nie dopuścić. _ nież przyjęte zadany s ta ru ti, które zmtnej.

Przewodniczący pOsCł Wyrzykowski szajt przewidywany dochód z przewozu 
oświadcza, że mie może przyjąć do wiado- osób o 10 1 liijonów zł. a z przewozu towa 
mości oświadczenie posła Sławka, ani też róv o 7 mila. zł.
dopuścić do dyskusji nad niem i poddaje W b tidżecie Min. rolnictwa odrzucono 
pojd glosowanie wniosek posła Kozłowskiego wrzystkio popiawki Senatu. W preliminarzu 
o odioczen.ie brad. Wniosek ten upadł- Re- Ministerstwa oświaty przyjęto tylko jedną 
ferent pos. Wyrzykowski podaje do wiado zmianę, mianowicie przeniesienie kredytu 60 
mości że referent generalny pos. K r-\żanow  tys. zi na stypendja' dla nauczycieli na sty- 
ski oświadczył, że poprawek „enacmch na pendjia -agian,czne, do jnmego rozdziału, 
dzisiejszem posiedzeniu komisji referować Wszystkie mne zmiany w tyn. budżecie od- 
nie bęazie. Wobec tego przewodniczący z rzucono. Mięaz m n-nr przywrócone Jemon 
ODowlązku sam je musi zreferować, ale stracyjne SKreśKnit 100 z'., z pooróży i prze 
wskutek tego składa przewodnictwo i p-os siedłeń naurzycijeii, uihwaion« na wniosek 
obecnego na sali wicemarszałka posia Cze- posła Korneckiego W  preliminarzu buozeto 
twero-ńskiego, aby obiąi przewodnictwo. wym Mi.iisterstwe robót publicznych rów- 

Pos. Czctwertyiiski obejmuje przewód nież przywróconp demonstracyjne sicreśle- 
metwo i udziela giosu poslow' Wyrzykow 1 nie I złotego w dochodach zr zwrotu poży- 
skiemu, który teferuje poprawki —• W tym czek, udzielanych na inwestycje komunalne 
momencie wybucha wrzawa na ławach B.B., aia zwalczania bezrobocia W preliminarzu 
która trwa do chwili ukończenia referatu Min-stersrwa pracy odrzucono wszystkie 
przez posła Wyrzykowskiego. -  Przewodni- zmiany, m.ędzy in. w sprawie skreśleń,a 9 
czący wicemarszałek Czetwerryński ogiasza miljoi>&w zł. z wydatków na pomoc ota bez- 
przerwę. robotnych. W prel'minarzu Duażetowym Mi-

Fc wznowieniu posiedzenia przewodni- msterstwa Reform Rolnych przyjęto wszyst- 
czący Uzetwcrtyński stwierdza, że nie wpły kie zmiany Seiiatu, które dotyczą przeniesie- 
nąl żaSfn sprzLdw przieciwko wniosnom ■«- r.ia 399.161 zł. na inne paragrafy, ■>

złulcra

(ZK) Pomimo poaania wniesione 
go do iprokuratorji przez wszystkich 
poszkodowanych przez krach „Gazette 
du Franc“ , o terminowe zwolnienie z 
więzienia Marty Hanau za kaucją, pro- 
kuratorja podanie odrzucifa. Poszkodo 
wani motywowali swoje wystąpiente 
tern, że tylko Marta Hanau, osobiście 
potrafi wykazać syndykatowi upadło 
ściowemu1, przewagę nad pasywami, a 
tern śamem m atow ać znaczną część 
ich mienia. Zaś dalsze przetrzymywa­
nie Marty Hanau, trwającej w uporze 
prowadzenia głodowki doprowadzi do 
coraz (większego osłabienia a wresz 
c ie  do śmierci, co w rezultacie nie przy 
niesie nikomu korzyści

Podanie o zwolnienie zredagowane 
przez, wszystkich^ dłużników i pojTarte 
przez obrońcę Marty Hanau, prokuratu 
ra generalna odrzuciła, n'a zasadzie że 
według orzeczenia ekspertyzy lekar- 
zły stan zdrowia i osłabienie pani H?- 
1 au, jest wynikiem 18-dniowej głodów 
ki i może prędko minąć gdy podsądinb 
zdecyduje się na hormaine odżywianie. 
Pozatem izba karna uważa że Marta 
Hanau prowadzi głodówkę w celu wzbu 
dzenia litości, z zamiarem wykręcenia 
się przed zcianiem spPawy ze swoich 
nadużyć przed przedstawicielami spra 
wiedliwości.

Na zlecenie prokuraiorji |uż poraź 
drugi, odżywiono przemocą panią Ha 
nau w szpitalu Cochin, gdzie się obec 
nie znajduje. W  obecności profesora 
Acriard za pomocą sondy, wprowadzo­
no przemocą do żołądka chorej trochę 
kawy z mlekiem, wbrew ijej protestom 
i oporowi.

Pomimo wielkiego osłabienia cho­
rej, opór jej jest tak wielki, że do przy 
musowego odżywiania, potrzebnem 
jest nie mniej niż 8 pielęgniarzy, a cia 
ło jej jest pokryte sińcami.

SKLEP DE^ALiCZNY 
UL AD. MICKIEWICZA 10.

Walne Zebranie Spdłd c.elnj 
.B azar Praem yriu Lndoarego” w 
Wilnie przv ul. Zamkowe, 8 odbąoaie 
się hnia 9 kwietnia 1930 roku o 
gc oz. li tej p. p. w lo ) «In Zakładu 
Etnc-iOgicznego U. S. B. ul. Zam ko­
wa 1 1 , z następującym porządkiem 
dziennym:
1 Zagajenie i wybór przewodniczą­

cego.
2. spraw ozdanie Zarząd 1 
ł. Sprawozdanie Rady Nanzoiczej.
4. Uzupełnienie SKłądu Rady Nad

zorczej.
5. Plan przyszłej pracy.
6 . A cln e  wnioski.

W stysik.cn członKÓw proszą o 
przybycie

Rada Nadzorcza i Zarząd

PAMIĘTAJCIE O SILROTACH Z D O  
MU DZIECIĄTKA JEZUS!

Dalszr Lbha zaginięcia gm Konto- w?*
Przesłuchiwanie now ego świadka

PARl Z. 2a 111. P s t.  Oddział} policyjne, prowadzące Sleaztwo w No.mandji w 
tpraw ie zagim ę;la gen. K utien wa, dokonały przesłuchami. Swiadka« który w dniu żu 
st,cznia w idriał dwa autom obile, jadące vr kierunku morza. Wysiadło z n,ch G osób, 
'■jedna kobieta i 5 mężczyzn. O „aj z pomiędzy mężczyzn nieśli wysokiego człowieka, 
kiór«go tw^rz: była zakryta, fcódż m oto- >wa przew<«zlji wszystKich n-rybyłych do pa­
rowca, krążącego na pełnem m orzu. W łrdze policyjne wyraziły aaoz t ,ę ,  te uda się 
m w krótce wykryć miejsce pobytu gen. Kutiepowa.

Tajemnicza dama sk-fada rew elacyjne zeznania
PARYŻ, 25-111. PAT. ^ rasa  nkaruje żywe 'zainteresow enie noweml momentami 

sprawy gen Kuueoowa Jak ac  osi „Le joarua l" , nowe doniesienia złożyła pewna 
dama, Rosjanka, o dość wysokiej pozycji społecznej, pnyczem  zastrzegła sobie, że 
oazwarunkowo n&zwitko jej nie zostanie podane no wiadomości puDticznej. ^Le P etit 
jo u rn a l” zapowiada niezmierne interesujące rewe.acje, Które majg nastąpić za cztery 
dni.

Przed isydorami as Sejmu w okręgu ildzktm
NOWOGRÓDEK, 25 III. Pat. Wczorai odbyto się w Lidzie posiedzenie okręgo­

wej’ komisji wyborczej ao Sejmu na okręg 62. Na posiedzeniu tern załatwiono sprawę 
mianowania przewodniczących obwodowych komisyj wyborczych we wszystkich sześciu 
powiatach tego okręgu. Do komisji okręgowej wchodzą sędzia W. Szczęsnowicz, jako 
przewodniczący oraz członkow ie kom isarz Kasy Chorych w Lidzie Eugenjusz G ołę­
biowski, mianowany przez wojewodę Beczkowicza, dalej p. Szeir.ieiewicz Michał 
i Karczmar Marek, wybrani przez Radę Miejską oraz Szymański Michał 1 Zadurski 
Józef, powołani przez sejmik pow iitu lidzkiego.

Grypę, kaszel i óroncfuf uleczysz syste 
matycznem piciem szczawnickich wód itrusz 
cowych .Stefana" i „Józefiny". Dhoioby żo- 
lądkc i przemiany inatcrji i usunie Ci szczaw 
nicka „Magdalena" i „W andą".

Do nabicia  w  -aptekach i składach aptecz 
nych

D nw piP rale i - t u i i t i  s ta r c p M iE M
łZK) Pewien Amerykanin ópov.fiadal, że 

w jego ojczyźnie, nuode panny ubezpieczają 
się przeciwko rosnącemu . ka.żdym dniem 
niebezpieczeństwem, nie; nalezienic męża.

Ubezpieczone wpłacają corocznie pewną 
sumę. Jżeli ao 45 lat nie zna,aą duszy brat 
niej z którą mogłyby zawrzeć związek mał­
żeński, ubezpieczone otrzymują od towa­
rzystwa dość zn'aczną premję.

Dziwną się wydaje dla europejczyka, te­
go rodzaju operacja finansowa. 'Dudno pc 
jąć w  jaki sp~sóh znaczna nawet sum’a pie­
niężna, zastąpić może męża, dzieci i ogni­
sko domowe, ze wszystkiem: troskami d kio 
potami, ale również raaosciami i ciepłem 
rodiinnem.

Z drugiej znow strony towarzystwo u- 
bezpieczeniowe, powmnoby równocześnie 
prowadzić diuto .dręczenia małżeństw wy 
piacać premje tylko tym, ktnrre wyjść za 
m ąt absolu.nie nie mogły. Dziwnem się r< 
wnież wydaje że ubezmjczają się od ceir 
batu wyiączi.ie kobie.ty. Czyżby amerykański 
rynek małżeński, odzn’aczat się tak wielką 
podażą panien, nie znajdujących z powodu 
hrakc mężczyzn popytu.

W każdym bącii razie wynika z tego, 
że świat współczesny zatracił poczucie tego 
■czem być powinny rodzina, gdyby było inh 
czej, żadne towarzystwo ubezmeczeniowe 
w Europie czy Ameryce, nie usiłowałoby ,:a 
stąpić premje męża, zdając sobie doktaanie 
sprawę, że dolar nie może być ekwiwalen­
tem miłości.

Stolicą tego kraju ekstrąfagancji i wszel- 
kicn możliwość’ Nowy Jork, jest miastem 
najdziwniejszem w świecie. Mieszka w nim
5,600,000 mieszkańców, z czego dwa miljo­
ny cudzoziemców-. Włochów jest tam więcej 
niż w Rzymie, więcej Irlandczyków niż w 
Dublinie, więcej Niemców niż w Bremie, a 
izraelici zami-szkujący New Jork, stanowią 
dziesiątą część ogółu żydów.

n m i n i m ^ N ł w . . .  .TOaoBibjnnogsswa

20 PoMa Pańilwawa Loltrja K in
5 ta  klasa—16 ty dzień ciągnienia 

(Tabela n ieurzędow a)
Prztd przerwą

lO.OuO zł. wygnał n-r: 99990.
? o  5.000 zł. wygrały n-ry: 49?19 123091 

iS blló .
P j  3 000 zł. wygrały n-ry: 48518 108947 

I368H.
Po z-uOO zł- wygrały n-ry: 1463P 54038 

93 34 100SO4 i 20ió2 180CI4 202CI7
Po 1 000 zł. wygrały n-/y: 5145 1 2640 

36799 59355 58J41 8:084 92905 93991 107532 
■29524 135831 195320 14705* 173712 8780 
19955J 708864

P o  60C zł. wygi-aiy n-ry: 20879 22917 
289u(. 4o270 6068Ó o8774 88798 02298
92298 112700 130609 198655

P d  uOd zł. wygrały n r ;  1173 2191 6991 
8596 i0403 12ui4 12462 I876-" 220<*7 23806 
>5980 <7237 324i5 3767o 34765 35d8j 36388 
3o?59 3o/82 37273 45367 afty 11 53343 555^ 
57357 613/5 Ó18ŻJ 6 ia: 2 6oł89 66819 7410' 
78445 8022. 8I9o2 9i049 9159f łu39W 

07765 1.8538 125o77 135310 7lo435i3S18S 
Gv446 i«Z395 145240 146978 150191 153213 
15580 .67963 15873;. 159830 160768 j '7  1 
103861 lu .108  1-67837 168508 175095 18111£ 

184807 lMOSo? 194734 iyoQł3 19 6 ^4? 
19o868 199^81 705702 2095ao.

Po przerwie
15.000 zł. wygri ł nr,: 81227.
5000 z<. w ygrał nr a 13u56!.
Pu 3000 r l  wygrały u ry: 56825 90361 

129305 144797 '.9W/7.
Po 2. 00 zł. wygrały n-ry: 103437 147387 

14965' 154<iCl 166199 K 9Ś9C.
Po loGu zł. wygrały n-ry: 23761 32216 

60732 75082 84.00 99025 103,95 13Ó7H
189947 19/498 209521.

P ; 60U zi. vygrały n-ry: 5576 19764 
21232 22Ó9 24637 35818 37925 39093 430 <i 
57031 65465 68908 95734 1 18o4T 155452 
150567 187793 194525.

Po 50o zł, wygrały n-ry: 12209 13796 
15106 1834/ i ś l z . '  24:48 21922 2< 4f3 20054 
37c<4 402za 43046 44276 48281 509CG 58127 
61275 70084 12115 77299 77793 7990Z 71413 
82306 8.Ó67 90323 93060 94'21 97846 1(17068 
111705 120615 1219/6 122476 172480 12"'07 
124671 12.700 132287 133689 134731 /3940il 
139967 142461 146895 D 8964 152055 156919 
157651 161089 165fti8 16o3z0 1755o3 176001 
17862, l&lSo. i83931 187400 :87/7T 191297 
197418 198078 198361 1995/2.
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Ą Wielce Szanownemu Pauu P ro- |  
.  feaorowi Michejdzie i lagze dokto- -  

?  rom : p Janinie Rydeckiej, Kiakazcie 1 
® • Kucharskiemu, za dokonanie ope- £ 
1  racji raka w żołądku, a zwłaszcza I  
J  ra  okazaną seraecznoćc i troskliw ą |  
9  opiekę, jak rć  wnież siostrze Zofji i |  

całem u personelowi lecznicy Św. |  
ju Józefa, sKładam serdeczne Bóg 

zapłfcć.

d̂zieK3i3i!fiie.

I
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Obywatel ziem i kow ieńskiej ^ 
T eodor D ow ojno S o ż ło g a b . |

r
Ą

H

Alm
we wszystkich aptekach i 
sk łauach aptecznych zdanego 

śro  .« od odcisków

P rc w . A , P fik .A . I

Sąd nad drEdatowltcum
S a la  Ś n ia d e ck ic h  2 0  m a rc a

Biawo młodzieży! Przedewszysi- 
kiem za 10, że oto wreszcie przedsta 
wienie aposto'skie, bezinteresowne be2 
tej kasy przy wejściu i tej kontroli b i ­
letów na salę które 10 rzeczy działają 
zawsze deprymująco. Czyn młodości 
amerykamylny. bez udziału obrzydliwej 
wiedzmy iap grosze, która czepia się 
każdego wyższego ruchu, aby na tern 
zarobić.

Temat przedstawienia sąd. Ale nie 
sąd nad Paiysem jak na tym samym 
Uniwersytecie w przeszłości. Zacy wi 
leiscy nie zabierają się tym razem 
do jakiego króla Edamskiego lub do 
samego Goliata, którego Dawid tak śli­
cznie na ziemi położył, ale do epoki, 
której Jezus Chrystus przewodzi do le­
go najlepszego mięsa człowieczeństwa. 
Wyciąć czy nie w yc‘ąć z ludzkości 
ten kawałek n'a piersiach tuż obok ser 
ca?

Przed nami w Sali Śniadeckch na 
estradze witraż gotycki z papieru, de­
koracyjnie stanowiący wielki arkan, po 
bokach lego wirrazu zasłony. Czerwo­
ne fotele krzyczą jak ongiś 1 n'asuwają 
myśl zapalonych stosów. Więc będzie 
widowisko, będą wleczone postacie Do 
rninika i Franciszka przed wielki trybu 
nał, Tomasz który Soinmę napisał, mi 
strza Eckarda, Który tyle mówił o 
iskrze, iskierce, Inocentego III od które 
go domagać się będziemy rachunku za 
rzezie w Prow^ansalji, ,może nawet i 
Saladyna i ćały poczet Krzyżowców 
przeciw’ niemu skierowany i tak bez 
końca, bo szereg nazwisk, duchów, jest 
fantastyczny skoro cofamy s ;ę w tę e- 
pokę która czciła tak bardzo wszelkie 
hierarchje, wszelk.e arkany, wszelkie 
faumaturgie, wszelkie trącenie skrzy­
deł w kierunku już nie jednego nie 
ba, ale dziewięciu nieb w harmonji o­

bracających się dokoła ziemi 1 grają­
cych tej ziemi przesłodką muzykę sfer, 
każdemu który tylko raczył słuchać.

Kto sądzi? Więc ten wiek 19 ty, 
który zdradza wr twarzy wiekuisty gry 
mas wolterowskiego uśmiechu, ten z 
Fernej sarkastycznie źwijający w trąb­
kę usta skoro ma się wymawiać tak 
słowo jak 1‘eglise. Wieki średnie mają 
być sądzone przez nasze czasy.

Dialog, oskarżenie, więc obrona, 
więc głosy świadków, pewnie jakiś do 
kument nagle odkurzany, lub jakaś 
szmata z ciemniałą rdzą, niewiadomo, 
czy z krwi ńa polu przeciw Saracenom, 
cz\ z krwi męczeńskiej u siebie w de­
mu, lub gdzieś może w zaułkach, kie 
d_\ nocą jak i dziś w maskach robi się 
porządek taki, który przypisuje się 
genus acutum et suspiciosum. ó  cudo- 
wne porfirowe grobowce tam w Paler­
mo, pod sklepieniem katedry, o sarko 
fagu w’ Weronie w ielkiego Can Gran­
dę z któiem jest na wieki Dante zwią­
zany, o popioły śp'alonej Joanny d'Are 
zaniesione przt z wody w oceany, 
gdzie się pomieszały z kosm.icznemi py 
łami i miiryaciem gwiazdek co chwila 
produkowanych na uśmiechniętej do 
słońca powierzchni posejdonowei, o 
śvv. Genofewo, i święty Bernardzie, o 
świ Wincenty Ferrier u którego wul 
kan serca żywiołowe wybuchy ognia, 
,ak Krakatau tam na archipelagu mialaj 
skim. o figury takiego świętego Ludw 
ka lub Gofreda o którym ojcowie na­
si zaczytywali się, nie mogąc potem 
spać po nocach myśląc o tych ryce 
rzach „co dla Chrystusa miecze przy- 
pasąli, o Hiszpanio czarowna, o Rzy­
mie wieczysty, o  święta Kolonio i ty 
Polsko, ze swoim Stanisławem swię 
tym w trumnie przed którą wymodlo­
no od Boga zcałkowanie n'arodu z po­
wrotem za Łokietka, wy wszystkie fi 
gury, wszystkie zdarzenia, pioruny i 
tęcze macie być sądzeni przez ten wiek 
co patrzy się przez szkiełko na mikro­

by a na gwiazdy przez inne szkiełko w 
długiej tubie.

Więc dobrze, są czerwone szaty, 
kapelusz dla kardynała, strój mnisi, n’a 
wf.et złoty za cesarskiego reprezentan 
ta, który siądzie zgodnie z hierachją po 
lewej stronie legata Stolicy Apostol­
skiej. Płonąc} witraż z Aniołem, chór 
rosnący wzwyż gregorjańsko, uderze­
nie w  trąby jak na beltrydzie w B-ugge 
lub w Trokach, wszelkie saiutacje, 
wszystko to na chwilę wskrzeszone, 
aby pełne gorliwości świadczyło, ze 
była epoka z której do niedawna 
drwiono.

Brawo, brawissimo, że wreszcie ntło 
dzież się po swojemu zaczyna bawić i 
że zaczyna jak ongiś w starym Krako 
wie, a potem jak w Wilnie Sarbiewskie 
go widowiska montować, na które niKt 
nie będzie spoglądał zezem.

Znać już książki są w takiej ilości 
w biednej głowie, że trzeba je zacząć 
strząsać jak owoce z drzewa w zacza­
rowane koszyki. Znać duszą młodzieży 
zaczyna krzyczeć za formą. Już ma do 
syć dyskusji w tużuHcach, poprawnych 
i p ;ekielnie rudnych dla oczu i uszu. 
SkorO' ma się wigor, fantazję, inwencje 
rodzące jak kwiaty na łące, uśmiech i 
Wolną Oijcz) znę, czyż warto dysputo- 
wac z namaszczeniem w szarościach 
szaro i na szaro, kiedy można wezwać 
do tych dysput kolory,’ tonacje, rekwi 
zyty, śliczną akcję, i mówić o tern wszy 
sfkiem co w minimalnej tylko ilości 1110 
żna mówić, przez usta.

Wiec na podbój ruszono w Wilnie, 
mieście w którem Uniwersytet obok 
tych swoich pięć szablonowo niejako 
koniecznych wydziałów, ma jeszcze ten 
wydział Sztuki, jedyny w swoim rodza­
ju, o którym ojcowie wiedzieli, że mu 
si być siostrzyczką i bratem pomocnym 
dla tamtych wydziałów, które prze 
cież nie mogą tak zawsze iść bez for- 
m}. Skoro młodzież rzuca się do otwar 
cia nowych drzwi, musi być ta sala w

której dotąd przebywała niewystarcza­
jąca. Znać kończy się epoka wczoraj­
sza, która była nudna, oschła, racjonal­
n a ,  głupia, tępa, w rzeczach religij 
nych j'ak stajenny parobek trywialna, 
jeśli chodzi o pełnię twórczości tchó- 
rzowska i daleka, daleka od pracowa­
nia dla Gloria Del. Młodziez nasz'a jak 
i wcałej Fkuopie orjentuje si§ doskona­
le w tej chwili że rozbestwiony kryty 
cyzm dziewiętnastego wieku jesr w peł 
nej agonji. Fetor idzie tak straszny, że 
trzeba stwarzać wprost kadzielnice, 
aby się nie udusić z trupiego powie­
trza.

Nikt nie chce pozostawać w mara­
zmie. Katolicyzm odmłodzony przez 
najświętsze serca takich kardynałów, 
jak Mcruir, Ratti, nasz cudowny dzi 
siejszy PTis XI idzie przed się z uśmie­
chem, spoglądając wprost ze zdumie­
niem na epokę pychy, która się wali 
z łoskotem i rozkłada. Duchy wysokie, 
z powrotem zaczynają wieiką pracę 
zbierania miodu i poszukują te kwiaty, 
które tu i 'ów dz ie  w poprzednich wie­
kach niezrozumiałe i pogardzone 0- 
twńerały się do słońca, wiedząc że 
przyjdzie dzień, górnej zapłaty, już na 
wet w botan.ee, gdzie dotąd mówiło 
sie li tylko o korzyściach w imieniu któ 
rych miał się liść. kwdat lub owoc bu­
dować, mowi się o strzelistości i żywot 
ności rodzenia form raczej nie dla ko­
rzyści a dla gloria Dei. Nawet człowiek 
o którym z takim tupetem więcej może 
niż Darwin mówili fanatyczni jego ucz 
niowie, zaczyna swoje oblicze pokazy­
wać zupełnie w innej epoce niż dotąd 
przypuszczano, miljony lat wstecz 
przed narodzeniem- się małp. W raca na 
świat tęsknota hirachp, moralnych wy­
sokich praw nie z jakiegoś mózgowego 
rusowskiego Contract social, równocze 
śnie tęsknota do ..ozwinięcia ponow­
nego -skrzydeł, które mogłyby urodzić 
metafizykę natury, której, dotąd nie ma 

my, a która jest gdzieś w duchu

wszechświata, gotowa, uzbrojona i 0- 
czekująCa na człowieka skoro swój 
wzrok wewnętrzny zaostrzy.

Młodzież nasza jest więc taką jaką 
musi być, Skoro idzie na świat wielki 
dech katolicyzmu, to ona rozwalać mu 
si do  reszt grzechy wczorajszego ko-n 
wens’ansu. Bo jakżesz okropnie historję 
wykładano. Słuchałem ją kiedyś >n’a u 
niwersytecie. Mówiono o wiekach śred 
nich a ten, który mówił o v'szystkiem, 
mówił, o strojach, domach, prawach, 
zbrodniach, papierach, cesarzach, ale
0 jednej rzeczy wystrzegał się mówić 
t.j o Jezusie Chrystusie, który przecież 
był alfą i omega wieków średnich. Pro­
fesor ten mówił o  katedrach, i pokazy­
wał ich cudowne kształty, ale równo­
cześnie nie p sn ą ł  ani słowem o tein, że 
wyrosły w górę wśród śpiewu do Ch,ry 
stusa. O tern, że była Ewangelja jedy­
ną, i wyłączną książką i 
że nawet Arystotelesa nudzono ze snu 
wj imię tej Ewangelji, o tern ani sło 
wem nie bąknął. To były te okiopne 
dnie, kiedy w Drews, w Berlinie w obli 
czu tysięcy i tysięcy słuchaczów te 
swoje tezy o ahistoryczności Chrystu­
sa przybijał. Cóż więc dzuwnego, że 
panika szła- na wszystkie słabe umysły,
1 że po Moleschocie i Biichnerze ten 
dół wykapano w którym grabarze sami 
si wreszcie znaleźli i który nazywa 
Jezus : mit czy historia, ilustrujący 
przerażające aewastycje które kryty­
cyzm 19 wieku uczynił w samym pro­
cesie myślenia człowieka i ogranicze­
ni? tego myślenia rzeczywiście do ta­
kich, ram jak to niebo nieoglądane 
przez oko wolne i normalne, ale przez 
lunetę.

Sąd na średniowieczem jest reakcją 
młodych, która domaga się żywego za 
akcentowania tego, co ją zaczyn’? pod­
niecać. 'Wiino jak w przeszłości, tak i 
teraz w swojej czystości i bezpośre­
dniości chwyta za najwyższe powie­
trze. Może juz gdzieindziej urządzono

takie sądy, ale nigdzie zapewne tak ży 
wiolowo ,-i z tupetem głosów, zwłaszcza 
głosy tej tak zwanej publiczności pod 
koniec były fascynujące. Te młode 
dziewczęta i ci młodzi chłopcy umieją­
cy delikatnie,, bez zgrzyźliwosci i złości 
zadokumentować kodeka swojej wiary, 
byli niezrównani. Czucia, rozmyślania, 
żywioły kiębiły się wiośmane. Tu do­
piero można było w tym firćaie przeko 
nać się iDiwzoiera światła w sercach 
młodych. Tu dopiero można było za 
tupetem dostrzec wielką wiarę. Tu też 
dopiero przy końcu wymawiano już 
bez lęku- Jezusa Chrystusa. Inoć na 
początku bano się mówić o nim. Pro­
kurator nie wiedział jeszcze czy wypa 
da czy nie wypada. Nawet obrońca 
wieków’ średnich dobrze nie wiedział, 
czy wolno czy nie wolno. Ale potem, 
to się jakoś rozkleiło i zaczęły latać 
po sali ogniste akcenty Św\ Bernarda, 
który kiedyś wojny krzyżowre rozpa 
lał. Oczywiście wojna krzyżowa, już 
na całyn froncie przeciw 19 wiekowi, 
wyrzucała paniki wszelakie jak mogąc 
godząc w materjalizm i tępotę wieku 
który schoozi. " ,

Na sali stało się oślepiająco jasnoj 
ze wieki średnie wznosząc się do wy­
żyn Chrystusowych objawień antyri 
pow’ały tormy, które przyjść muszą. 
Ludzkość musi rzeczy, które raz w 
wyobraźni swojej była już ogladała, 
zrealizować tu na ziemi. Renesans, któ 
ry V/ pompie i paradzie błysnął nad 
wszystkim, był tylko jak to po rosyj­
sku się mówi „pieredyszką“ . Ludz 
kość odkrvła przez ten czas tysiące 
praw natury i człowieczego zespołu 
eksperymentując i w*ażąc wszystko 
-Kwantytatywnie. Można zawrócić z 
powrotem i stworzywszy sobie narzę­
dzia w farmie lokomotyw, radja aero­
planów powrócić do idei i antycypacji, 
iktóra teraz nie mniej jak i w przeszło­
ści każdego oślepia, kio ją pojmie, ten 
cud cudów, ta. którym nowoczesny’
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uwag£ opinji publicznej na pewn? ano 
malja ismiejące na t. zw. miejskich robo 
tach publicznych.

W  szeregu artykułów, które na ła 
mach „Słowa" opublikowałem, w sze­
regu sprawozdań z posiedzeń Rady 
miejskiej, wyjaśniłem dobitnie o co m: 
chodziło.

Dziś chcę, sine ira et studio, zarzu 
ty moje, postawione pracy resortu pa 
na wiceprezydenta Czyża zestawić z 
materjałem zebranym w tej sprawie 
przez komisję rewizyjną naszej Rady.

Jeśli chodzi o mój zarzut zaśadni 
czy, to polegał on na tern, że uważałem 
istniejące na miejskich robotach puoli 
cznych, a w szczególności na robotach 
kanalizacyjne - wodociągowych, sto 
sumo personalne, za wybitnie nienor 
malne.

Sekcj'a techniczna Magistratu, z 
chwilą objęcia jej kierownictwa przez 
p. Czyża, stała się domeną wpływów 
partji, której pan szef w Wilnie prze­
wodzi.

Nie byłoby w tern jeszcze nic dzi 
wnego, gdyby partyjność polityki per­
sonalnej p. wiceprezydenta zachowała 
pewien umiar

Zrozumiałem jest przecie, że każdy 
kto obejmuje pewne odpowiedzialne 
•stanowisko, stara się zatrudnić wkoło 
siebie ludzi, których darzy zaufaniem 
Tutaj jednak zaszedł wypadek nietylko 
nie umiaru, ale wręcz przeciwnie—  
tworzenia dla „sw oich" ludzi synekur.

Przecież dość jest przytoczyć taKie 
nazwiska jak pp. Marka. Wabgórskie- 
go, i takie firmy wśród koncesjonariu­
szy, jak Spółdz. Zar. Zw. Rob. Bud., 
aby dać pizykładi życiowy tym twier­
dzeniom, które wyżej wypowiedziałem. 

System partyjny przy obsadzie sta- 
. nowisk w  połączeniu z pewnym cha­

osem organizacyjnym w  Sekcji Techni, 
cznej, który -to chaos także jesienlą ro 
ku zeszłego podkreśliłem oraz samo­
wolę osobistości politycznych, zatru 
dnionych w niej, w świeżo opfacowa 
nym sprawozdaniu organu opirjodaw 
czego Rady MiejsKiej, mianowicie Ko 
misji Rewizyjnej takie (cytuję tu dosło 
wnie) znalazły oświetlenie:

„Komisja Rewizyjna znalazła porwiei- 
dzeme ustalonych orze z kemisję techniczną 
braków w oiganizacji i wskazanych przez 
Wydz. Prawny nieporządkowi przy prowadzę 
min robót w az  przekonała się, że p. szef Se­
kcji Ttchnicznej po uchwałach komisji te­
chnicznej, n it powziął dostatecznych kro­
ków w  kierunku usunięcia stwierdzonych ora 
ków i nieporządków.

Te braki i nieporządki uwydatniają się 
przede wszystk.eni •

a) w braku scisłych regulaminów ujmu­
jących kompetencję r wzajemny stosunek, o- 
raa granice odpowiedzialności poszczegól­
nych" organów i wiadz na rooot; cn,

dj w  tolerowaniu przez zwierzchnictwo 
przekraczania przez kierownika gospodarcze 
go swych komperencyj ; ignorowania przez 
niego zarządzeń czynników odpowiedzial­
nych fachowo.

c) W tolerowaniu przez zwierzchnictwo 
osobistych tarć pomiędzy odpowiedzialneini 
osobami na robotach, jak również tarć po­
między grupami robotników, które ujawniły 
najwięcej podczas zaiść n'a robotach na uli­
cy  Nowogrocizikiej 16 października 1929 r.“

Teraz powstaje pytanie, czy sy­
stem p. Czyża przysporzył miastu zy 
sków  czy też strat?

1 tu (przytaczam znowuż sprawo­
zdanie Kom. Rewizyjnej in extenso>, 
rzecz ma się, jak następuje:

„Celem ustalenia czy stwierdzone braki i 
nieporządk "it wpłynęły ujemnie na koszto 
wność robót i ewentualnie w  jakim stop 
niu, Komisja Rewizyjna zajęta się badaniem 
kosztów robocizny na tych robotach.

W obtc tego, że, jak się okazało. Stk- 
cja Techniczna nit posiadała analizy cen, 
niezbędnej ,aico podstawy do oceny koszto 
wności robot, analiza taka, z. uwzględnie­
niem wsaystk.cn oamiennycn warunków i wy 
ątkowych okoliczności w jakich roboty t, 

były przeprowadzone, została opracowana

na żądanie komisji Rewizyjnej przez Sekcję 
Techniczną, pod kierunkiem zaproszonych 
rzeczoznawców i na jej podstawie zostałf 
obliczone normalne koszta robót na poszcze­
gólnych odcinkach za okres od 1. 1. 1927 
r. di, 1. X. 1929 r. -— dla kanalizacji j,
1. IV. 1928 r. do 4. VII 1929 r. — di a wo 
dociągów.

Wyniki tej pracy zosta.b przedłożone pod 
względem analizy cen — Komisji Technicz­
nej, zaś pod v, zgiędem samego sposobu o- 
bliczeń — Sekcji Technicznej. ł

Dołączone do ni niejszego sprawozdania 
zestawienie porównawcze rzeczywistych ko 
sztów robocizny na robotach kanalizacyj­
nych z kosztami otrzymanemi przez artWizę 
,.en według Roszefora, wykazało co następu 
je:

1) Strata na kosztach samej rooocizny 
na robotach kanalizacyjnych za dały zbada 
ny czas od 1. I. 1927 r. do 1. X. 1929 r. 
sięg suma 204.319 zł., co stanowi 32,58% 
w stosunku do norm Roszefora, po dodaniu 
do nich 6,5 proc. na świadczenia społeczne 
fK. Ch. i F.B.) i 2 proc. na rozpoczęcie ro­
bót.

2) w okresie zimowym 1927 rprzy po- 
Drzednim Magistracie) roboty te  dały oszczę 
dności 8 478 zh, czyli 10,5 pric. w stosunku 
do Roszefo.a, zaś letnie 'oboty tegoż roku 
daty już deficyt w  wysokości 3 240 zł. czy­
li 3,5 proc.

3) Pc przejęciu prowadzenia robót przez 
Magistral obeony deficyt stale się zwiększał, 
sięgając w okresach letnich 34 proc i 42 
proc., w zimowych zaś 47 proc. i 82 proc., 
przyczem deficyt za cały czas prowadzenia 
robot przez obecny Magistrat, l.j. od jesieni 
1927 r. do jesieni 1929 r. stanowi 209.557 
zł. czyli 46 proc.

4) deficytowość robót K analizacyjnych w 
okresie letnim 1929 r., czyli po uch./ale ko­
misji technicznej z 23 kwietnia 1929 r., w 
porównaniu z latem roku poprzedniego jest 
znacznie w iększa, a mianowicie około 42 
proc. w 1929 i. zamiast 34 proc. w1 1928 r. 
N i okres letni 1929 r. o rzy p ad a  z ogólnego 
deficytu około 41.000 zł. -

Zestawienie porównawcze rzeczywistych 
kosztów robocizny na robotach wodociągo­
wych z kosztami, otrzymanemi przez analizę 
cen według Roszefora wykazało, że strata 
na robotach wodociągowych za całv zoada- 
ny czas vi IV. i928 r. — 4. VI. 1929 r.) 
sięga sumy 43.514 zł., co stanowi 40.9 proc. 
w stosunku do norm. Roszefora, po dodaniu 
do nich 10 proc. tia ubezpieczenie społecz­
ne i na rozpoczęcie robót".

Stoimy wobec faktu, że suma strat 
(nadmierne wydatki poniesione przez 
m. Wilno przy robotach fnwestycyj 
nych, w stosunku do maksymalnycn 
stlawek określonych, podubno bardzo 
liberalnie przez Kom. Techniczną) wy­
nosi, w dziale robót kanalizacyjnych w 
ciągu niespełna dwuch lat gospodarki 
p. Czyża kwotę około 210 tysięcy zł., 
zaś w dziale robót wodociągowymi, w 
okresie 5 kwartałów zgórą 43 i pół 
tysiąca złotych

Są to rzeczy smutne, może nawet 
więcej: —  przerażające.

Konusj'a rewizyjna Rady Miejskiej 
chwała Bogu, nie stwierdziła nadużyć, 
stwierdziła j-eayme Dardzo łagodnie bra 
ki i nieporządki.

Z jednej strony okoliczność ta po 
zwala Wilnu odetchnąć z ulgą, z dru­
giej jeanak —  nie pozwala nad spra 
wą przejść do porządku dziennego, 
stwierdzeniem tego sfanu rzeczy.

I tu trzeba mieć nadzieję, że Rada 
Miejska, która dla rozpatrywania tych 
spraw' zbierze się w czwartek, będzie 
potrafiła jakieś stanowisko w Całej 
tej sprawie zająć. Kim.
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URZĘDOWA
— (y) Posiedzenie wydziału woje wódz

kiego. Pod. przewodnictwem wicewojewody 
wileńskiego Stefana Kirtiklisa odbyło się po­
siedzenie wydziału wojewódzkiego na któ- 
rem rozpatrzono 30 odwołań od dokonanego 
przez magistrat fik Wiln'a wymiaru podat 
ków, rozpatrzono i zatwierdzono uchv'alę 
sejmiku wilejskiego w przedmiocie udziele­
niu gwarancyj na terminowe ->płaty poży­
czek udzielonych magistratowi m Wilejki, 
a przez Polski Bank Komunalny w wyso­
kości 100.000 zł. i przez wilejski pov tatowy 
Bank Spółdzielczy w wysokości 15.000 zł.

Pitrwsza z wymienionych pożyczek jest 
przeznaczona na spłatę zobowiązań pryrrat 
nych zaoiągniętycn przez miasto w związmi 
z budową elektrowni1, ciruga na furłdwsz obro 
towy. Ponad to rozpatrzono i zatwierdzo­
no Dudżet powiatowego związku komunalne 
go wilejskiego na rok 1930— 31. Budżet 
zamyka się kwotą 626.118 zł. i jest o prze­
szło 226.000 zł. mniejszy niż budżet zeszło- 
rocziny.

— ly) Z działalności komisji odbudowy,
Na dzisiejszein posiedzeniu wojewódzkiej 
komisji odbudowy rozpatrzono 187 wnio-
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człowiek j‘ak za najwyższem powie 
trzem zaczyna już coraz rozgłośnie] 
krzyczeć: cudowne przed nami mają­
ce być zrealizowane już tu na ziemi 
misterjum ludzkości: Conpuś Christi
misncum

A teraz jeszcze słowo o wykona­
niu.

Że  były monkamenty teatralne, to 
jasne j'ak słońce. Przecież nie wolno 
mówić za kotarami choćby nawet w-ier 
szowanych kwestyj, skoro ucho wi 
dzów nie słyszy. Nie wolno stawać i 
zasłaniać partnerów, czy to kardynała 
czy papieskiego, posła. Poz‘atem kiedy 
mówi się, musi się mieć kontakt z temi 
figurami Nawet ten szopkowaty mło­
dzieniec pomstujący na inkwizycję i 
stosy auio-da fe musi wierzyć, we fik­
cję, że kardynał muże go kazać spalić. 
Pozatem nie wolno robić „dziur“.f to 
znaczy przerw, kiedy publiczność cze­
ka co dalej będzie. Także i trzeba 
mieć większy respekt dla sceny, niż 
to miały dwie słuchaczki szwendające 
się przed przedstawieniem tu i nazad 
przez scenę. Koledzy delikatniejsi 
wchodzPi bokiem i zupełnie słusznie, 
gdyż scena jest przeznaczona dla akcji 

V i nie może być „szarganą" przez to 
wszystko, co nie należy do akcji. Trze 
ba mieć respekt dla tego dziwnego 
miejsca, na którem rzeczy dzieją się 
„in statu nascendi". Respekt ten wielki 
mają zawszt artyści sceny, poeci, 
wszyscy ci, Którzy umieją być pod cz'a 
rem widowiska czyli umieją oglądać 
duchowem okiem rzeczy niematerialne 
a właśnie cudotwórcza wschodzące 
nad tym niejako ołtarzem przeznaczo 
nem ala Muz. Co także okropnie razi­
ło, to trzykrotne buchanie magnezji na 
Sali w ciągu samego przedstawienia. 

v Przecież takie rzeczy robi się po przed 
stawieniu i żaden na świeoie artystycz 
ny zespół nie pozwoliłby aby w chwili 
toczącej się akcji w taki brutalny spo­
sób wszystkich uderzana wprost ja-

jąś magnezją znienacka w głowę. Oczy 
wiście to są wszystko drobiazgi, sko 
ro Sąd nie był tylko dla rozrywki, 'ale 
dla wzajemnego braterskiego porozu­
mienia się w ideach. Jeszcze raz i dru­
gi, jeszcze jedno doświadczenie, kore­
kta i składniejsze sklejenie a będziemy 
mieli, te swoje wileńskie, przez żaków  
urodzone duchowe biesiady, w których 
rozkoszować się będzie można spoglą 
dając Ra to nowe pokolenie idące zwar 
cie przedsię, trzymające się za ręce i 
skrzydłami swemi obrócone w tę stro­
nę skąd idzie żywe światło. Zapewne 
inwencje poprowadzą i do scen takich 
jak je w sposób nieśmiertelny urodził 
Gobineau w swojej książce najbardziej 
znanej i rozgłośnej, zapewne i dekora­
cyjnie i aktorsko posunie się to i owo 
aby bardziej działało wyraźnie i pla 
stycznie, zapewne i śpiew i muzyka i 
wszystkie sonoryczme odgłosy znajdą 
też to swoje miejsce aby akcentować, 
rozpuszczać, uspakajać, ale rzeczą naj 
w ażniejszą nie cofać się z raz obranej 
drogi.Sądi nad średniowieczem był szk- 
cem pierwszym, za którym przyjść 
musi szkic dojrzalszy. Wieki średnie 
lak je podali prokurator i obrońca zbyt 
był) limfatyczne. Muszą być dobre i 
rzetelne soki podgotowane, jednem sło 
wem płyn, który nie będzie takim jak 
był z tego mleczka i niewiadomo jakie­
go gatunku rodzynków, ale prawdziwy 
iikwor. Nie bójcie się rtajdirożsi dawać 
korzeni, nawet gorzkości, kwasów, któ 
re każą grymas czynić, to gotując tak 
jak gotujecie wszystko, urodzić się 
może naprawdę juz sfermentowany 
płyn, k tó r f  będzie naszą chlubą. Bez 
tego zaś eleksiru, mocnego, odważne 
go, nie będzie mogła być także i akcja 
mną niż 'amfbiczna, a to jest wskaza­
ne dla wielkiej sprawy, której już słu 
życ;e i jeszcze więcej służyć będziecie.

Mieczysław Limanowski

sków w sprawie umorzenia pożyczek, udzie­
lonych z funduszu odbudowy kraju drobnym 
rolnikom z pow. Postawskiego oraz. instytu 
cjom użyteczności publicznej na odbudowę 
budynków zniszczonych wskutek działań 
wojennych. Z ogólnej sumy 103.680 zt. wy­
lanych pożyczek i bezzwrotnych zapomóg 
komisja uchwaliła umorzyć kwotę 88.545 zł. 
zaś obciążyć długiem ninktórych pożyczko­
biorców w sumie 15.135 zł.

— (O) Posiedif-uifc Okręgowej Komisji 
Ziemskiej w Wilnie, Dnia 25 : 27 marca od­
będzie się posiedzenie Okręgowej Komisji 
Ziemskiej w Wilnie.

iPorządek dzienny pierwszego dni’a po­
siedzenia zawiera, m i,n., sprawy następu­
jące:

1) sprawa wznowienia postępowania w 
przedmiocie uwłaszczenia na rzecz snadko- 
Dierców J. Januszewskiego ziemi z „aścianka 
rodjeziory, gm Rudzistódj, pow. Wileńsko- 
TrocLiego własność Witolda Kucewicza;

2) sprawy ze skarg odwoławczych na 
orzeczenie komisji uwłaszczeniowej na pow 
Wileńsko-Trocki: a) w przedmiocie uwła­
szczenia na rzecz Kiwińskich gruntu z ima 
jątku Gicja, gm. Rzeszańskiej, pow. Wileń­
sko Trockiego, własność Jana i Michała Tysz 
kiewiczów, b) w przedmiocie uwłaszczenia 
na rzecz Ś. Lisowskiego gruntu nod nazwą 
,karczm'a“ przy zaśc. Zdam m ka, gm. Ser 
iecznirkiej, własność Karola W agnera;

3) sprawy ustalenia wynagrodzenia z'a 
przejęte na rzecz Państwa nieruchomości 
ziemskie: a) Bojarele vei Biały Dwór, gm. 
Kiemieliskiej, pow. Święciańskiego b. wlas 
ność 4ntoninj Sieczyńskiej, b) Nowonol, 
gm. Duniłowickiej, pow. Postawskiego, wła­
sność W iktorji Eleonory Szymanskiej •

4) 13 spraw zatwierdzenia projektów 
scalenia na grutach gospodarzy poszczegól 
<nyeh wsi, położonych w pow. Wileńsko- 
Trockim, Święcfańskim, Pustawskim, Osz- 
miań^kim, Brasławskitn ii Dziśnieńskim

Na porządku dńermym drugiego' dnia 
posiedzenia znajdują się, m in. sprawy ra- 
stępujące:

1) sprawy ze skarg odwoławczych na 
orzeczenia odnośnych komisyj uwłaszczenie 
wych: a) w przedmiocie uwłaszczenia na 
rzecz iM. Milchensztejna gruntów z majątku 
Powidaki Wyarczflra Kabak), gm. Rzeszań- 
skiej, pow. Wileńskc Trockiego, własność 
Stefanji Burnosowej, b) w przi dmiocie uwla 
szczenią na rzecz Malkiewiczów folwarku 
Tnrkowo, gm. Mikołajewskiej, pow Dzi- 
śnieńsk:ego, własność spadkobierców Ceza­
rego Mitdunskiego; c) w przedmiocie uwła 
szczenią na rzecz Raciborskich zaśc. Widoki 
(Jelniń) z .najatku Ukle II, gm. Przebrodz- 
k ej, pow. Brasławskiego, własność A. Bie- 
lewkzowvj i B. Ciszkowakiego,

2) 17 spraw zatwierdzeni: projektów 
scalenia na gruntach oo..zczególnych wsi, 
położonych w pow. Wi'eńsk<xTrockim Świę 
ciańskim, Brasławskitn, Dziśnieńskim i Osz- 
miańskim.

3) sprawy zatwierdzenia projektów przi 
musowego zniesienia służebności pastwisko 
wei, obciążającej dobra ziemskie: a) Kon- 
waliszki, gm. Dziewieniskiej, pow Oszrmań 
skiego, własność J'aniny Zofji Umiastowskiej- 
Milewskiej na rzecz wsi Wielkie Lepie, b) 
Jozefpol gm. Bieniskiej, pow. Mołodeczań- 
skiego, własność Aleksandra Talkowskiego i 
innych na rzecz wsi Treski.

SĄDOWA

— (y) UDost.zeni" dla aplikacji adwo. 
kackiej. M myśl uchwały naczelnef rady 
adwokaokie; obecnie wszyscy adwok'aci mo­
gą mieć tylko po jednym aplikancie adwo­
kackim a niezależnie od tego prawo to przy 
sługuje jedynie aawokatom posfaaającym 
conai,mn'e., pięcioletnią praktykę.

— (y) Nowe : ozporządzCi,;e o opłatach 
sądowych. W myśl rozporządzenia Mmister 
s tw a  Skarbu, w szelkie uplaty są--
ciliWc okręgu Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie powinny być uiszczane znaczkami 
sadowemi.

Wyłączcie gotówką mają być uiszczane 
opłaty następujące: opłaty w postępowaniu 
hipotecznem, .rejestracyjnem, opłaty stosun­
kowe w postępowanie unadłościowem, opła­
ty w sprawach karnych, koszty postępowa­
nia w sprawie oraz wszelkie inni opłaty, 
jeżeli wysokość ich przewyższa 50 zł

Znaczki sądowe n’ależy kasować za po 
mocą specjalnych dziurkaczy

WOJSKOWA.

— (o) Przed pciDoren’ rocznika 1909.
Starostwo Grodzkie przesłało do P.K.U. listy 
poborowych rocznika 1909 na zasadzie prze­
prowadzonej rejestracji.

Pobór rozpoczyna się w dniu 2 maja i 
trwać będzie do końca czc'rwca. O ile w 
międzyczasie poborowy przeprowadził się 
do innej miejscowości, winien zwrócić się z 
podaniem do Starostwa Grodzkiego o orze 
n.esienie go do P.K.U. w miejscowości, do 
której się przeprowadził. O ile zaś odpowie­
dz. nic otrzyma, to będzie musiał udać się 
podczas poboru do miejscowości, w której 
go z'apisano. '

, MIEJSKA
— (o) Posiedzenie: miejski,ej nomisji 

gospoda.czej Dziś, dnia 26 marca, odbędzie 
się -asiedzenie miejskiej komisji gospodar­
czej z następującym porządkiem dziennym: 
1) sprawa zamiany działek ziemi przy ul. 
Nov'ogiódzkiej z p. p. Szutowiczową. Pup- 
kiewiczową i Klukową; 2) sprawa wyboru 
placu pod budowę gmachu szkolnej pracow­
ni przyrodniczej; 3) sprawa zamiany prze­
pisów obowiązujących na rzeźni miejskiej.

POCZTOWA
— (y) Inowacja pocztowa. W myśi roz 

porządzenia Min. Poczt i Telegrafów wpro 
wadzona zostanie pewna inowacja niewąt­
pliwie b. wygodna dla interesantów. Doty­
czy ona załatwiania proŚD nadawców listów 
o wycofanie już nadanych do wysłania prze 
syłek.

Zdarza się często, że wysyłający list, 
czy przesyłkę, już po zł-cieniu jej na poczcie 
rezygnujt ze swego zamiaru, i nie wie, do 
kogu się zwrócić i jak załatwić sprawę wy­
cofania tej przesyUi.

Obecnie listy i przesyłki będą mogły 
być wycofane ale tylko w wypadku, jesu 
znajdują się jeszcze w urzędzie wysyłają 
cym.

Za opłatą specjalną (n? koszty depe­
szy) list czy przesyłka może być wycofana 
z urzędu pocztowego, do którego był wy­
słany o iie się tam jeszcze znajuuje.

Żądający wycofania listu będzie musiał 
przedstawić urzędowi pocztowemu dokładny 
wzór wysianej koperty, zaadresowanej tym 
samym charakterem p,jma.

UNIWFRSYTECKA
— (a) Habilitacja na L.S.P. Została za

twierdzona uchwała Rady wydziału prawa i 
nauk społecznych habilitowanie na docenta 
tego wydziału J t. Wiktora bukienrdekiego.

AKADEMICKA

— Akładutiicka Drużyna Marc~rsK? We
czwartek dn. 27 b mi odbęd. i, siz zb.orka 
o godz 19 i pół w Marnym Wiaoicu (Wiel 
ka Pohulanka 32). Program bardzo urozmai. 
eon / z heibhtką. Obecność wszystkich człon 
kćv' obowiązkowa. Czuwaj".

ZEBkANiA I ODCZY TV
— Walne zebrani* T o r Pol. Ma.. Szk.

Centralny Zarząu Polsk;ej Macierzy Szkolnej 
Ziem Wschoamich podaje do wi&<aOm„ści, iż 
Walne Zebranie Towarzystwa odbędzie się 
w W inie w pierwszym terminie w dniu szó­
stym maja 1930 r. w razie zaś nieprzyby 
cia wyznaczonej dla prawomocności zeora- 
naa liczby osób, zebranie to odbędeie się w 
diugim terminie w dniu 20 maja (dwudzie­
stym maje) roku bieżącego.

Porządek dlzieniny Godz. 10 rano — 
obrady komisyj, godz. 5 po pot 1) oiw'aroe 
obrau plenarnych 2) sprawozdań.a i wnio­
ski komisyj, 3) Referat pod ty L, „Nasze naj 
pilniejsze zadania, 4) sprawozdanie z czia- 
talnośn Towarzystwa, 5) spravxzaanie finan 
sowe Towarzystwa, 6) wnioski Rady Naa- 
zorczeji)'’7) wybory uzupełniające do władz 
Towarzystwa, S) wolnt wnioski, 9) zamk­
n ię c ie  obrad

— Z Towaizystwa Prawniczegc im. 
Ignacego Daiiilowicza w Wilnie. Zarząd To­
warzystwa zawiadamia P.P. Człomców, iż 
w dniu 26 marca r. b. o godz. 8 wieczorem 
(Gmach Sądów na •Lukiszkacn —  lotcal Ra­
dy Adwokackiej), odbędzie się odczyt p. re­
ktora Alfonsa Parczewskiego na temat „O 
orojekcie nowej ustawy adwokackiej oraz o 
potrzebnych poprawkach".

1 Goście mile widziani.
— Walka z żebractwem. We środę 2-go 

kwietnia b. r, o godz. 7 wiecz. w pierwszym 
terminie, zaś o godz. 7.30 w diugim terminie 
odbędzie się walne zebranie Komitetu Snob 
walki z: żebractwem i włóczęgostwem w lo 
kału wydziału Opieki Społecznej Magistratu 
(Dominikańska Nr. 2). Prezydium komitetu 
zaprasza jakńajuprzejrmej wszystkich człon­
ków komitetu.

— (k) Zeorania o^ganizacyj katolickich. 
Zebranie Konferencji św. Wincentego ła Pan 
lo VII pararji po Bernardyńskiej odbęazie się 
27 m irca o gooz. 5 p. p.

Wszyscy członkowie Towarzystw Misyj 
nych parafji' Wszystkich świętych mają się 
zeorać dnia 30 marca w kościele, gdzie bę­
dzie z'araz po nieszporach wygłoszone od­
powiednia nauka misyjna.

KOMUNIKATY.
— Plenarne posiedzenie izby Kzemseśin 

czej w Wilniel V' dniu 30 b. m. (niedzie'a) 
o godz. 11 ramo, w lokalu Izby Rzemieślm 
czej w Wilnie, przy uł. Ntermeokiaj Nr. 25, 
odbędzie się plenarne zebranie Izby Rzemie­
ślniczej.

Na porządku dziennym omóv. ieme sze 
regu spraw bieżących- związanych z proje­
ktem rządowym opodatkowania rzemiosła, 
nowelizać,i nodacku przemysłowego etc. ja­
ko też zatwierdzenie zestawienia rachunko­
wego Izby za rok 1929.

ROŻNE
— (y) Kontrola ruchu na szosach. Jak

się dowiadujemy, w najbliższym cz'asie wo­
jewództwo na skutek polecenia mm. lobor 
publicznych powoła specjalnych kontrolerów 
ruchu, którzy patrolować bęaą szosy i spraw 
dzać czy samochody i inne poj'azdy stosują 
się dc obowiązujących przepisów jazdy.

Dotychczas' robili to poiicjancij'1 w  myśi 
jednak ustawy o służbie policyjnej, w której 
mówi się o odciążeniu policji, zadanie to 
przelane zostaje na kontrolerów. Będą oni 
umundurowani i uzbrojeni.

— KLcioltcie Seminarjum. Staraniem 
grona profesorów oraz starszych kursów 
Państwowego Semmarjum Nauczycielskiego 
męskiego im. Tomasza Zana w Wilnie od- 
bęaz.e się w połowie czerwca r. b. uroczy­
stość oDdioau 10 lecia Seminarjum, połą­
czona z 1-szym zjazdem absolwentów tegoż 
zakładu.

Komitet obenodu prosi wszystkich absol 
wentów o łaskawe nadesłanie swych adre­
sów do dn. 15 maja b. r. celem dokładnego 
skomunikowania się co do szczegółów wspo 
mnianej uroczystości.

Adresy prosimy nadsyłać na imię Komi­
tetu Ochocie 10 leciu Seminarjum Nauczyciel 
skiego męskiego im. Tomasza Zana w W«1 
nie, Ostrobramska 29.

—  (y) Paołej do pakowania. Caty sze­
reg sklepów sprzedających żywność me za- 
v.sze używa do-zawijania towaru odpowied­
niego papieru.

Ser, nasło, pieczywo zawijane są w 
stare gazety, kajety zapisane i t. p. podczas 
gdy oanośne przepisy wyraźnie nakazują 
używanie czystego papieru arkuszowego. 
Papier taki powinien być na rolkach, odry 
wany w miarę potrzeby i zakryty od kurzu.

Lekarze sanitarni powinni wniknąć w tę 
snrawę i sjrowodować ukaranie winnych. 
Wymaga tego dobro ogółu, zwłaszcza, że 
mamy obecnie cal- szereg epidemij.

TEATR 1 MUZYKA
— Podziękowanie. W niedzielę 9 marca 

odbyła się zbiórka uliczna na cele oświato 
\/o-kulruralne Tow. Chrześcijańskiego Domu 
Ludowego w Wilnie Z powodu deszczu 
rezultat był niedostateczny, gdyż po odtrą­
ceniu wydatków zł. 33 gr 40 czysty do 
chód stanowi zł. 385 gr 10.

Za trudy poniesione w czasie słoty, 
wszystkim osohom kwestującym T-wo skła­
da serdeczne Bog zapłać.

—  le a ti MieJski na Pohulance. OstaŁ 
nie przedstawienia sztuki „Broadway". Nit 
b cwale powodzenie jakiem się cieszy głośna

Bomba «  lnsaifl tititiM lo fl BmjMusKicn
Napad koniur>isiów na b:ałoruską organizację

Przed kilku dniam i tut. s tu u e c c l-b ia fo r n s in i dem onstrow ali pabliczn ie  
przeciw ko ajentom  bolszew ickim  którzy pod p łaszczyk iem  narodowościow ym  
wcl^g iją do sw ej występnej działairoSci m ło a z ie t  białoruukę.. C hodziło  o cz y ­
w iście o .B ia łorusk i Klub Poselski".

Studenci— Białorusini po znanym  proteScie przeciw ko prześladow aniom  w  
Sow ietach  udali się  g rcm jil.iie  pod sekretariat klubn przy ulicy Piw uej gdzie 
po w zniesien iu  okrzyków  .zerw an o  szy ldy  sekretnrjaiu

W od pow iedzi na to kom uniści dokonali onegd. j napadu na loka! stu • 
rientów—b 'a łoru sin ćw , m ieszczący się  przy ulicy Wileńskiej 8 . O koło god zin y  
9  w iec /, do lokalu w targn ęło  kilkudziesięciu  kom unistów , którzy rzucili się  na 
obecnych studentów u siłu jąc ich pobić. W tyiu sam ym  czasie inna grupa na 
pabrników bombardowała lokal kam ieniam i wybiiająa wszystkie szyby. W za m ie­
szaniu jeden z kom unistów  rz u c ił na p od łogę bom bę która w ybuchając n a p e ł­
niła cały  lokal gazam i cuchnącem u N apadnięci studenci zdołali jednak wyprzeć 
komunistów z lokalu W trakcie zajścia kll.es osób  zosta ło  poranionych w  tem  
ciężej jeden za  studentów , który otrzym ał cios ou telcą  w g łow |

W Ciii III gdy Jnapasinicj byli Już na ulicy, przybyła policja zd oła ła  
uresztować szesc it1 najbardziej agresywnych k om jn istów , którzy w zn osili ok rzy . 
ki na cześć rew olucji bolszew ick iej.

Aresztowanych oddano do dyspozycji policji politycznej, która też p row a­
dzi w  całej tej sprawie dochodzen ie.

Należy podkreślić że zatrzym anym 1 .j fui.kcjonarjusze .b iałoruskiego"  
klubu p oselsk iego , s m ianow icie: Juljan ;S*kowicz (Ś w ię ja ó sk a  14), Leon Mi- 
u k  (Szkaplern* 46), t illp  M asłowbki (Szkap lerna 46), Wasyii K ukasiyk (Ś w ier­
kowa 6), Jau Szycik (Słow la.iska 12) i W łodzim ierz M ozol (Słowfuńbka 
102). (c)

TafsniiitczB rosrdmti&o na basraelsn
W czoraj rano policja wileński, została powiadomiona o ujawnieaiu podstępnego 

m orderstwa dokonanego w miejscowości Łoździeny gminy trockiej połokonąj tu t  nad 
l>mą graniczną polsku litewską. >

Ju t z pieiwsŁych relacyj k tóre nadeszły wyuiica, ze okoliczności tego m or­
derstwa są wysoce zagadkowe i i e  rozw iązana ich trzeba będzie szukać po drugiej 
M i e n i e  iinji g raniczne

Cała sprawa przedstawia się następująco, mieszkańcy t i j  wsi zajrzawszy przy­
padkowo do domu jednego z dzierżawców grantów  w tej wsi F rcnciszka Leonowi- 
cza zos.ali uderzeni nieładem jaki penowut w mieszkaniu, Tknięci złem przeczuciem 
przeszukali cały dom i w piwnicy natknęli się na trups Leonowicza odartego z ubra­
nia i najprawdopodobniej uduszonego.

Ze słów sąsiadów Leonowicza wynika że w m oiderstw ie brała u ar. i a jego 
żona otrzym ujrea od dłuższego już czasu stosunek niłosny z pewnym osobnikiem 
oardzo niewyraźnej konduity .;tóry stałe przebywa! w pobliżu granicy w nieznanych 
celach. Że powyższe jest bardzo prawdopodobne dow odu chociażby fakt ze zaraz 
po m orderstwie Lsonowiczowa zniknęra. Rów iież u ;Iek r jej adorator.

O*obnik ten juk się okazu,e był znany naszym wtaazom pJyć rropouow at n ie­
jednokrotnie swe usługi informatora w spraw ach przemytu. Zachodzi podejrzenie ie  
był szpiegiem litewskim.

Gn to  sw le namawiał Leonowiczową do porzucenia męż*. Tymczasem mąż po­
dejrzewał zdradę i od żony swej żądał stanowcz - zerkania stosunku, grożąc uw o­
dzicielowi, ze zdemaskuje go przeć władza ni gdyż wie o jego ciemnych sprawkach.

Tajemniczy amant ob iwiaiąr. s.ę, że Leoncwicz groźbę swą w yhons postanowił 
uciec, le.cz nie chcąc porzucić kochanki nam ćwił j. do zam ordowania męża, zaw ład­
nięcia jego ot.czędnosciam i i u d e e tk ą  do Litiryi Czynu swego dokonał w nocy i ns- 
p ał na Leor.owirza podczas snu. Gdy napadnięty wyzionął ducha występna para za­
ciągnęła trupr do piwnicy a następnie przez niicogo nie zauważona skryła się.

Wszystkie wyżej opisane dane bada policja w celu faktycznego stwierdzenia 
okoliczności i powodów m orderstwa. (c)

Aresztowani* KitrouMina oddziału f. .(joadraf
Pod zarzutem  ucbybień ceinycu u j j u  aresztowany kierownik w.Ieńskiego od- 

r ziału ryskiej fabryki kaloszy .Q u aaia t"  Mojżesz Złaun. aresztow anie jego naątąpi<o 
w nocy z soboty na niedzielę przy jeanoczesnem  opieczętowaniu składów  oadtiału  
Drzy ulicy Niemieckiej i T rockiej. V Składach tycn znaleziono przeszło 100 tys- par 
kaloszy śniegowców, k tó re  w większej swej części ostały sprowadzone z pominię­
ciem opłat celnych.

Złatinowi zarzuca cie, że aeklarowa* towary jako oerw artościow e szmaty i na­
raził w ten sposób Skaro Fuństwa na znaczne s tra t/-

Prócz Z łatina aiesztow ano również jego buchaltera Matuszkiewiczu, który z ty­
tu łu  swego stanow iska dopuszczał się mufwersacyj KSiążiiowycn.

Czy do afery tej sa zamieszani jacyś urzęanicy, władze nie chcą ujawnić, (c)

Groźny pożar n łyau iu Widzach
Noty wczorajszej W idzt i okolica zostały zaalarm owane pożarem jaki wyo-icn' 

v> tam tejsrym  młynie paiowym M urmulskiego. Ogień dzięęi sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym i łatwopalnemu m aterja.owi szybko onjął cały młyn tak , że z chwilą 
zorganizowania akcji ratown.czej buayrek sta ł już w ogn.u.

W płomieniach zginęło 5 tys. kilogramów zboża Mimo wysiłków zlokalizowania 
pożaru ogień przeniósł aię na sąsiedni sk łaa zapełuiony zbożem, a należący do tam ­
tejszego przedsiębiorcy Milera. I tea budynei. padł pastwą płomieni wraz z nagroma- 
d-.Oiiem tam zbożtm  w ilo*;i kilka tysięc, kil .gramów i zapasem  smarów.

Straty spowodowane pożarem sięgają 65 tysięcy złotycu. Przyczyn katastrofy 
narazie dokłaćnie n:e zb dano. Przypuszczalnie pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. (c)

amerykańska sensacja .Broadway" skiania 
dyrekcję do pozostawienia tej sztuki na re­
pertuarze jeszcze w przeciągu dni kilku. Dziś 
„Broadway" ukaże się po raz 23 w dosko- 
ńatem wykonaniu całego zespołu pod reży- 
serją R. Wasilewskiego.

— „Karol i Anna". Próby z nowości re 
pertuarowej świetnej sztuki wojennej Franka 
pod kierownictwem reżyseiskiem A. Zelwe­
rowicza dobigają końca. Sztuka tc odniosła 
wielk. rryum artystyczny na wszystkich sce 
nach Europy. ,

— Teatr Miejski Lutnia. Pełna humor., 
i zaoawnych sytuaeyj poiska komed.a Fijał­
kowskiego i Dunin-Afarkiewicza „Miiość czy 
pięść" wypeln. repertuar dni najbliższych. 
Rolę gtóv. ną dr. Baśryma kreuje A. Zelwe 
rowicz. .Akcja sztuki toczy się w dworze 
polskim na Kresach wschodnich

—  „Błędny bokse-“. W przyszłym ty­
godniu wchodz; n’a repertuar Teatru miej­
skiego w Lutni oryginalna krotochwila z ży­
cia akademickiej młodzieży oponowej miotle 
go utalentow mego autora Smóiskiego „Błęd 
ny Ookser". Sztukę tę w wykonaniu wybit 
niej szych sil zespołu wprowadza na scenę 
Z. ZiembinsiK.

—  Claudio Arrau na srodzit LueracKiej. 
Na skutek zaproszenia Związku Literatów 
świetny pianista Claudio Arrau zgodził się 
przedłużyć swój pobyt w Wilnie i wystąpić 
na 96 Środzie Literackiej, dz.iś wieczorem o 
godz. 8 w siedzibie związku, Ostrobramska 
9. Znakomity artysta powitany będzie przez 
zarząd związku, poczem grać oędzie utwo 
ry największych kompozytorów różnych 
epok, wypełniając tą  audycją cały wieczór

Ze względu na spodziewana tłumną 
frekwencje uprasza się członków, sympaty­
ków i gości o punktualne przybycie mta godz. 
8 wiec . V czasie gry drzwi do sali klubo 
wej będą oezwzglęcLie zamknięte. Stroje 
wizyt dwe. Wstęp mają rówmież abonenci Nie 
dziel Kameralnych.

— jk) Wielki Koncert chóru „Echo". Z 
okazji V Zjazdu Delegowanych Srowarzy'- 
szeń młodzieży poiskiei związku wileńskiego 
w sali Śniadeckich U. S. B. odbędzie się w 
dniu 30 marca „wielki koncert chóru ,*Echc" 
pod batutą p. prof. Wł. Kalinowskiego w 
programie dwa działy:

1 koncert religijny, II koncert pieśni pa 
trjotycznej z utworami Moniuszki, Guonoda, 
Gomółki, WiTtona, Nowowilejskiego, Rybic­
kiego, Suszyńskiego, Kalinowskiego i wielu 

mych o godz. 8.30 punktualnie początek. 
Bilety można nabywać w Związku Młodzie­
ży Polskiej Metio,poiita'na Nr, 1, a w dniu 
koncertu przy wejściu na salę. Dochód prze­
znaczony inia cele kulturalno oświatowe.

— łk) Przedstawienie. Stowarzyszenie 
Mioazież) Polskiej ttn. ks. Piotra Skargi pa­
rafii po-Bernardyńskiej odegra 30 marca 
wieczorem komedję p t. „Kalosze" w Ogn 
sku parafjalnem.

C O  G RA JĄ  W  KINACH
Hollywood — Współcześni judyta i Ho- 

lolfemes.
Heljos — Cagliostro.
Lu.. — Ponad śnieg.
Światowiu — Córka Zorry
W anda Rifi : Rafi jako rO^„cy.
Picadilly — Anastazja (Naiinłodszp cór 

ka cara Mikołaia II)
Kino Miejskie —  Coraj prędzej
Ognisko —  Rozkaz porucznika Noszty.
Sport — Dziedzictwr krwi.

itłsl ho Rehshcii
Szanowny Banie Redatktor2je.

Pioszę uprzejmie o zamieszczenie na­
stępujących paru słów faktycznego spiosto 
wmma.

W numerze z dn. 22 marca „Ekspresu 
Wilińskiego", wprowadzonego widać w biąd 
przez niesumiennego informatora, zjawiła się 
fałszywa wiadomość, jakobym na terenie 
powiatu swięcianskiego zajął się 'oborą po­
lityczną i to na korzyść Stronnictwa Chłop­
skiego, do którego nigdy nie należałem i 
n.e naieże.

V' takiem informowaniu pr’asy widzę 
oojaw zle woli ludzi, którzy nie chcą mi dać 
spokoju i, odpoczynku po dwuletniem wię 
zieniu, z ktorego wyszeasem całkowicie unie. 
winniony na podstawie ostatecznego wy 
miaru sprawiedliwości, ł

Niczego więcej me pragnę Ooecme jak 
spokolu j odpoczynku i  dc żadnej politycziiej 
roboty n it przystępuję

Racz przyjąć, Szanowny Fanie 
Redaktorze, wyrazy mego prawdziwego po 
ważania Antoni SzapieL

WYPADKI J KRAJZIE2L
—  (c) Wypadki w cyfrach W cz’asie od 

22 do 24 b r  do godziny 9 rano zar.oto 
wano w W'ilnie ogóien. różnych wypadków 
123. W tej liczbie było: kradzieży 16, za­
kłóceń spokoju publicznego i naoużyria al­
koholu 31 ( wiadomo dzień bezalkoholowy) 
przekroczeń administracyjnych 47. Resztę 
wypadków poaajeniy w skróceniu w- tej sa­
me, rubryce.

— (c) Włamanie do składów towaro­
wych Nocy wczorajszej dokonano Afama 
nia do składów towaiowych Drz-' ul. ZawaL 
nej 43 należących do Izraela Mendelsztama. 
Nieznani sprawcy dostali się do środka po 
upizedmem wyłamaniu drzwi wejściowych i 
wynieśli 40 pudów szczeciny. W artość .skra 
dzianego towaru poszkodowani ocenia na 
4 tysiące zł. Nie ulega wątpliwości, że wła- 
myv»acze źa'adov’ah towar na furę, której 
jednak nikt nie widział.

(— (c) Zginął zegarek Szerneloui k o r­
donowi zamieszkałemu przy ul. Wielkiej 30. 
W jakich okolicznościach aokonano kradzie­
ży Gordon nie może sobie przypomnieć.

—  łc; Potaf-im a gurztircu U mieszkań 
ca- wsi Zaśkiewicze gminy Bienickiej powia 
tu Mołodeczańskiegc Piotra Barona ujaw­
niono potajemną gorzelnię, w której nędzo 
no ..wódkę" z politury. Aparat i towar skonfi 
skowano.

—  (c) Fodrzutek. Kolo kościoła Wszy­
stkich Świętych znaleziono podrzutka płci 
żeńskie] w wieku około 15 miesięcy. Przy 
dziecku była kartka „Iienr: Wieliko, ochrzczó 
na, porzucona z nędzy". Niemowie ulokowa 
no w przytułku „Dzieciątka jezus“t

— (c) Ciężki** poranienie bagnet \n. W 
niedzielę wieczorem podczas bójki oomiędz - 
szeregowcem 3 baonu saperów Janem Żu­
kowskim a cywilnym pracownikiem bryga-
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dy K.O.P. Władysław sm Szustowskim 
(Lwowska 53) ten ostatni otrzymał ciężką 
anę zadana bagnetem w okolicę ptuc Ozu. 

stowskiego ulokowano w szpitalu żydow­
skim Zuś Żukowskiego policja aresztowała.

Z SflDOIŁ
W OIAŁA BRa T A .

Jeden z francuskich autorów kiedyś na­
pisał iowelkę dającą obraz przeżyć młode­
go człowieka, który będąc narzeczonym 
pewnej panienki zakochał się n'astępnie w 
jej siostrze, zwrócił pierścionek zaręczynowy 
zaręczy! się z siostrą b. narzeczonej potem 
zakochał się w trzeciej siostrze, zerwał z 
drugą, zaręczył się z trzecią i w rezultacie 
ożenił się z... matKą trzech sióstr, byłych 
•wych narzeczonych

Wesołe to opowiadanie nie odoało tra 
gedji trzech „poszkodowanych" sióstr, a nie­
wątpliwie każda z nich odczuia zawód, jaki 
ją spotkał.

Wypadek, o którym będzie mowa, a 
który przypomina hlstorję trzech sióstr i ich 
niestałego 'adoratora zakończył się tragicz­
nie.

Pewien młodzieniec, zamieszkały w Wił 
nie, Józef Jagiełło wic z zaręczył się z Jadwi- 

w ,;ą Zapaśnik. Wszystko było dobrze iopóki 
Zanuśnikówna nie poznała brata n'arzeczone- 
'o Ryszasda. Od tego momentu stosunek 

jej do Józefa zmienił się. Zaczęła unikać na­
rzeczonego, a kiedy ren zob'aczył ją kilka­
krotnie w towarzystwie brata zda' sobie 
prawę z przyczyny, jaka wywołała zm ianę.,

Doszło do rozmowy, w trakcie której powie­
działa mu wręcz, że kocha Ryszarda i zwra 
ca słowo gdyż nie chce wyjść zamąż kocha­
jąc .nnego.

iNie pomogły prośby ani groźby. Zroz­
paczony usiłował wpiynąc na brata, a kiedy 
i to nie pomogło stracił panowanie nad so­
bą j w porywie złości zabił z rewolweru 
ukochaną.

Ostatnie słowa wypowiedziane przez 
umierającą były skierowane do Ryszarda, 
którego kochała i któremu pozostała wierną.

Zhbójcą został aiesztowany. Sąd Okrę­
gowy uznając jako okoliczność łagodzącą 
jego stan psychiczny, wywołany przeżyciami 
wyniósł wyrok skazujący go na cztery lata 
więzienia. Sąd Apelacyjny byl jeszcze hu 
manitarniejszy, gdyż karę tę zredukow’al do 
dwu i pół lar.

Był to ostabri akt wielkiego dramatu 
powstaŁgo z racji nieporozumienia czy przy- 
padKu. Gdyby Zapasnikówna poznała wcześ­
niej Ryszarda Jagiełłowieza, byłaby zapewne 
dziś jego żena, a Józef me "siedziałby na 
Lukiszkach. (y)

o o  a y n a j e c i o

różne wille i m .eizk»nia w parku 
nad jeziorem.

Pałac zdatny na sanatorium  lub 
pensjonat.

W iaaomość w Landwarowit 
we dworze*

R  A D J O
Środa, dnia 26 marca 1930 .oku.

11.58--12.5 Sygnał czasu z Warszawy.
12 5— 13.10: A4uzyka z płyt gramofon.
13.10— 13.20. KomuniKat meteorologicz 

ny z Warszawy.
15— 15.45: Transni z W arszawy odczy­

ty dla maturzystów': 1. Życie religijne śred­
niowiecza (prof. H. Mościcki) 2. „Polska 'a 
Turcja“ (prof. H. Mościcki).

16.10— 16.15: Program dzienny.
16.15— 17: Koncert polskiej muzyki lek­

kiej kwartetu nod dyr. prof. Franciszka Tcho 
rza. 1. Kurpiński —  „W itaj Królu" polonez 
2. Różycki — walc 1 op. „Casanova“ . 3. Mo 
niuszko fant z op. „S/raszny dwór". 4. P a­
derewski — Menuet. 5. Moniuszko — f.mr 
z op. „Halka". 6. Rutkowski — „Mow do 
mnie jeszcze". 7. Lewandowski — „Bieniowi 
ce" n w u r.

17— 17 i5: Chwilka strzeiecka.
17.15— 17.40: „Mój ogórdek w kwiec 

niu" pogadankę wygłosi Irena Łnbiakowska.
17.45— 18.45: Tranem. koncertu z W ar­

szawy.
18.45— 19.5: Kwadrans akademicki.

19.A-18.30: Audycja wesoła- „Końska
kuracja" C. Danielewskiego _ w , wykonaniu 
Zesp. Dram. Rozgłośni Wileńskiej.

19.30--19.45: 37-ma lekcja języka wło­
skiego, dr. | Rcstkowska.

19.45— 20.5: Program na czwartek, sy 
gnał czasu j rozmaitości

20.5— 20.30: P 'zegląd filmowy.
20.30—22.10: Herbatka Zw Literatów 

na cześć pianisty Claudio Arrac oraz jego 
recital W " kw adtanr literacki

22.10—23.: Komunikat z Warszawy.
23— 24: Muzyka lekka z kina „Holly­

wood' 1 w Wilnie.

l i m o  Miejskie
SALA MIEJSKA 

ul. Q tir6bram ska 5

Od dnia 25 do 27 m arca 193C roku  włącznie będa wyświetlane filmy:

„ C O H A Z  P K B D Z e r
Komedja % tO aktach. W roli główne] HmROl D LLOYD. Nad program KRONIKA FILMOWA 
P. A. T. w 1 akcie- Kasa czynna od gedz. 3 m. 30- Początek seansów od godz 4-ej. Następny 
program; „N1BELUNGI*.

KIW O-TEATR

„ f t E b i U r
W ileńska 3b.

DlISj A rc jd iie ło  wszechświatowej sławyl Tryumfalny przebo1 sezonu. rALACEl KOCHANKI! SZUBIENICA

M h R l^ K IIA  C A G L IO S T R O "
nika Świata. Rezys. gemalnj RICPARD OSWALD, Wykonawcy ról głównych HRABINA RINA de L1GNORO, 
RENEE HARIbEL, JAN STUWE( KOWAL SAMBORSKI, AJ.FRLD '.bEL, ZUZANNĘ łLANCHEYTl. Nie 
zwykle frapu,4ca treść! Kilka części obrazu w naturalnych kolorach! Seansy o godz. 4. 6, 8 i 10.15 w.

K IN O -T E A T R

Mickiewiczu 22.

Monumemalny *rcvfilm usnutv nam iłośc.. mtiyoze i nienawiści p, t,

m r t o D l  „ I U D T T A  1 M O LiiP E U N E S "
2 epoki: Starożytna i now oczesna, j i j i  D I I C K A I A  * 'o sa u ie iie  M & F  ł i T L  
W roli gi. n a jp iln ie jsz a  kobieta świata J ■ n U M l i f l J l r  męskości i sity r r F l u ;  1 1  u «  

Początek o godz. 4, 6, 8 i 10. Soeclalna ilustracja muzyczna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z unia 25 marca i930 r.

Wlaloty i dew izy
Dolary 8.89— 8,91 — 8.87. Holanoja 

357,98—358,88—357,08 Lonoyn 43,4 i— 43, 
52—43.30. Nowy YorK 8.906—8.926 -8.886. 
Paryż 134,94— 35.03 -  34,85. Praga 26,43 1/4 
—26,49 i pół Nowy York kabel 8.919 8.89!!. 
Szwajcarja 172,70 — 173,13 — 172,27. Stok 
hotm 239,85 — 240.45—239.25. Wiedeń 125, 
6: -126.00 — 125.38 Wiochy 46.71—46.83, 
— 46.59. Berlin w obrotach prywata 212.90.

f te je s t r  H a n d lo w y
DO REJESTRU HANDLOWEGO SADU OKREGOWE 
GO W WIl NIE WCIĄGNIĘTO NAS l EPUIACE WPISY

w dniu 3. II. 1330 r.
9990. II A. „G urwie A ^zofom, 1 rocki Icek Cepelowicz Mo 

.vsz)a, szap./e Jos6! i Skirański izrajel —  Spółka". Hur+ownia 
artykułów spożywczych — Szotom Gurwicz Mowsza Cepelo- 
.idcz, Icko TrocKi, josel Szapiro i Izraei Skirański — S ka“. 
Wstąpili ao spółki v. charakterze wspólników Josel Szapirc i 
Izrael Skirański -obaj z Duniłowticz pow PostawsKiego. SpóL 
ka istnieje nadał na mocy lałem zeznanego przed Józefem Kru 
szynskim, Notarjuszerr w Postawach w dn. 4 listopada 1929 r. 
Wszelkie umowy, weksle, zobowiązania i inne dokum: nty do­
tyczące spółki mają być p idpisywhne przez Szo<oma Gurwicza 
i łcko Trockiego. 3300 —  VI.

w dniu 5. II. 1930 r.
9713. U. A. „S. Mark i W Wulfh. Spółka" Firma obecnie 

arami „S. Mark, M. Kiwowicz i M  Wulfin opółka tir .now a'.
Wstąpił do spółki w charakterze wspólnika Mojżesz Kiwowicz, 
zam. w  Wilnie, ul. Mickiewicza 41. Zarząd stanowią wszyscy 
trzej wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, plenipotencj e i we­
ksle podpisują wszyscy wspólnicy pod stemplem firmowym. 
Zawieranie zaó tranźakcyj handlowych sprzedaż materjatów, re 
prezentowanie spółki wobec władz i urzędów, oraz podnosze­
nie pieniędzy należnych spółce z banitów i wszelkich urzędów 
i oMb prywatnych należy uo każdego ze wspólnwów_ jednooso­
bowo. Czeki i umowy podp'sywane bęoą p r_ z  dwóch współ 
ntków Pomiędzy wspólnikiem Salomonem Markirm a Marią 
ZaWadje zawart; intereyza przedślubna na mocy aktu, zeznane 
go przed Alfredem Cybuisk m, Notarjuszem w  W arszawie w 
dn. 25 maja 1926 roku za Nr. 1053. 3801 — VI.

w dniu 31. 1. 193»> r.
8224. II A. „Bial« Gabiyel ,-t.EZET". Firma obecnie brzmi 

„BAZET — Gauryel Biuksr" Wyłącznym właścicielem jest Ga­
bryel Bialer zam. w Wilnie, ul. Rudnicka 3. Abr?m 2'atkowicz 
zbył swe prawa do przedsiębiorstwa na rzecz Ga ryela bjale- 
ra i wystąpił ze spółki 3802 — VI.

w dniu 5. II. 1930 r.
7902, II. A. „Miiikowicz Lejzer". Siedziba została przenie­

siona do Hoduciszek, pow-, Święciańskiego. 3803 —  VI.

w dniu 14 II. 930 r - 
498. II. A. „Gordon Chackiel"! Przedsiębiorstwo zostało 

zlikwidowane i wykreśla się z rejesti u. 3792 — VI.

w dniu 10. II. 1930 r.
1340. II. A. „W. Makowski. Właściciel Wacław Makowski 

zmarł. Czynności przedsiębiorstwa zostały zawieszone.
3793 — VI.

w dniu 13. II. 1930 r.
1621. II. A. „Ass Sora" Przedsiębiorstwo zostało zlikvwio-

wane i wykreśla się z rejestru. 3794 —  VI.

w dniu 7.11 1930 /oku.
2818. IV A. „Wileńskie Biuru KadjOtechniczne Bracia a .  

i Z. Hattowscy — właściciel Adam hattowski"- Firm obecnie 
b/zmi: „Wi^eńskiz Biuro Rudjofoniczne Bracia A i Z. hattow scy 
wiaściqe' Ada.n Hattowski" w Wilnie, ul. Mickiewicz? 23 wyłącz 
nym właścicielem jest Adam hattowski, zam. w Wilnie, ul. 
Mickiewicza 19. Na mocy napisu uczynionego w dniu 20 wrze 
śnia 1929 r. na umowie spółkowej spórka zostaia rozwiązana 
i przedsiębiorstwo spoinowe przeszło na własność Aaama Hat- 
towskłego. 3795 — VI

w dniu iO.il 1930 roku
7860. II. A „Surwiłłowa Helena ‘. Przedsiębiorstwu zo 

stało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. 3796. —  VI

8410. II A. „Gurwicz Hudes — Konfekcja". Przedsię­
biorstwo zostało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. 3797-Vi

w dmu 14.11 1930 roku.
9350. II. A, „SzczyOuk JózeP‘- Przedsiębiorstwo zostało 

zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. 3798 — VI

Papiery procentowe:
Pożyczka inwestycyjna 125.25— 125. Pre 

mjowa dolarowa 76.25 —76.50. 5 proc. kon- 
wersyjna 55.25 — 55.50. 5 proc. kolejowa 
50.25. 6 proc. dolarowa 76. 3 proc. L. Z. Ban 
ku Gosp. Kraj i P. R. obi. B. G. K. 94; te 
same 7 proc. 33.25. 8p roc ob! B. G. K. bu- 
dowlane 93. 8 proc. L. Z. T. K. Przemysłu 
PoL 81.75. 4 i pół proc. ziemsKie 55 — 54.25 
5 proc. warszawskie 57.75. 8 proc warszaw­
skie 77.50 — 76.50. 8 proc. Częstochowy- 
66.50 8 proc. Lublina 60, 8 puroc. Lodzi. 
10 proc. Siedlec 79.50. 6 proc. obi. pcż, 
konw. m. W arszawy 58.50.

A k c j e :
Bank Dyskontowy 125. B. Polski ló^SO 

B. Zw. Spó1 Zai. 78.50 Spiess 102. Węgiel 
53.50. Cegielski 40. Lilpo' 24 Parowozy 17 
Strachowi/e 21.

Kursy Kierowców Samochodowych 
SfowarzysŁiShla Tedinthdd? Pilskich w Wilnie

u(. H o le n d e rn ia  12, G m ach  P aństw ow ej 
S zk o ły  T ech n iczn ej. Tel. 13 30.

P .iy ju iu ją  zjpisy do grup: XL1X ; - o d o w  j z nauką 
2 i pół m iesięczną i do grupy L am ato rsk ie ) d la  Pań 

i F a n ó w  1 nauka 5 tygodniową
P oczątek  zajęć w  dniu 3 kw ietniu r. b.

Dla łatwiejsregc opanowania teorji do dyspozycji słuchaczy 
są silniki od 4 do 12 cylindrowych, wrzeikie cręści podw o­
zia, W specjalnie uiząuzonej cali doświadczalnej ouoywa się 
indywidualne szkolenie praktyczne regulow ani; silników; 
karbiuretorów , usiawianie zap«onu .MAC .4£TG *i .DELCO*. 
Szkolenie w prowadzeniu sam ochodu odbywa się na 
CZTERECH iypach nowoczesnych samochodów, be* ogra- 
n iczena ilości godzin jazdy. D la p. p . o fice ró w  i p p . 
u rz ę d n ik ó w  państw -w ych specja lne  ługow e w eru n k l 
G w arn n tu je  s* ! u k o ń cz en ie  ku u ów i z ło ż e n ie  egz-m i- 
nów bez dodatkow e] o p ła ty . U ła tw ia  t ię  o trzy m an ie  
p o rad y  za p o śred n ic tw em  K ursów  Zapisy przyjmuje i 
inform t :yj udziela sekretaria t kursów codziennie od 
godz. 12 ij do lo-ej, p rz y  u l. H o le n d e rn ia  12. Tei 13 30. 
Przy Kursach czynne są  warsztaty rem ontowe dla sam o­

chodów iciągów ek rolniczych. — o

I.T - - ’ - * A-.-,- . •

!» N .  G O R D O N "  s p .  A b c .

ul. Hlarmecka 26

W i e l k u  p r z H l b w i  ą t e c z n a

w y p r z e d a  ż  r e s z t e k !

i  w y s o r t e  w a n e g o  t o w a r u

MATERJAŁY damskie i męskie. Kumgarny, Szewioty. W ełna, Jedwab, firanki,
gobeleny, plusz i portjery.

Ceny wyis^tkowo niskie.

C E N Y  W W I L N I E
z drżą 25 marca 1930 r.

Ziemiopłody: pszenica 30—34, żyto 20 
—22 i pot, jęczmień na kaszę iy—20 i pół, 
browarowy 21—22, owies 18— 19. gryka 25 
-30, wyka 29—30 otręoy ps;. -nne i 7 —18 

—̂ 13, siano 8— 10 storn: 7—8- makuchy
żytnie 13— 13, ziemniak1 7—8, koniczyna 12 
iri.ane 35—36, słonecznikowe 25—26, Ten. 
dencja nieco mocniejsza. Dowozy zmmejszo 
ne z powodu wiosennych roztopów.

Mąka: pszenna 70 '— 90, żytnia razowa 
25 — 27, pytlową 36 — 38. ł

Kasza: jęczmienna :>0 — 65, jaglana 70 
- -  8-5, gryczana 80 — 90, owsiane 85 — 100, 
perłowa 60 — 80, pęczak 50 — 60 za 1 klg. 
manna 100 — 140.

Mięso: wolowe ISO — 220, cielęce 160 
200, baranina 240 — 250, wieprzowe 26C — 
320, słonina świeża 38C — 400 solona 380— 
420, sadło 380 — 400, smalec wieprzowy 
420 — 440

Jaja: 140 — 160 za 1 jziesiątek.
Nabiał mleko 35 — 4u gr. za litr., śmie­

tana 200 — 220, twaróg 120 — 140 ta 1 klg. 
ser twarogowy 16C — 180, masło niesulone 
ouO — 650, solone 500 — 550.

W arzywa: groch polny 40 — 60, fasola 
biała 100 — 120, kaitofle 9 — 10 kapusta 
świeża 9 — 10, kwaszona 25 — 30, marchew 
15 — 20, (za klg.), buraki 10 — ł i (za 
kilogram) brukiew 15 — 26, ogórk: 10 — 12 
zł. za 100 sztuk, cebula 40 — 50,

Drób: kury 6 — 8 zł. za sztukę kurczę­
ta   kaczki 8 — 9, bite 6 — 7. gęsie
18 — 20, bite 15 — 18, indyki 20 — 25 bite 
18 — 20 zł.

Ryby: liny żywe 500 • 550, śnięte 380
— 450, szczupaki żywe 550 — 60u, śnięte 
350 — 400, leszcze żywe 500 — 520, śnię­
te 380 — 400, Karpie żywe 500 - 550, śnię­
te 380 — 400, karpie żywe ( D r a k j ,  śnięte 
(brak;, oKonie żywe 480 — 520, smęte 380

— 400, wąsacze żywe 500 — 550, ! iete 
.18O — 400, sielawh 320 — 250, sumy 300 
350, węgorze 600 — 700 miętusy żywe 35 7
— 380, śnięte 250 — 280, stynka 170 — 200 
sandacze mrożoae 380 — 400, plocie 200 — 
220. irobne 80 — 100.

Nasiona: koniczyna czerwona 130, biała 
250, szwedzka 250, łubin —, seradela 25- 26 

Len: Len włókno surowe I gat. 18 — 20 
zł. za pud, len trzep'any 26 — 27 zł. za pud. 
Siemię Imane o czystości 87,5 proc. 11— 11,5 
zł za pud. (n).

Po cenie nejniższe
poleca • Jftczotny, skarpetki we 
wszysiKicn najmodniejszych Kolorach, 
bardzo m ocne, o rai dziecinne poń­
czoszki, tow aty bteliżniane, jedwabie, 

fianeie, kołdry  w atow e

tt— M b  27.

FOSADY
Potrzebna

dobra kucharka ul 
wieś. Zgłaszać się 
z rekomendacjami 
M ontwiłłowska d. 
Bortkiewiczowa

l u s .

f  bETriUHA I
— W  —  — ■

L e tn is K O
3—4 —5 pokoi, kuch 
ma, werar.da, m iej­
scowość urocza, su - 
cna, las, jezioro, ką- 
pfwl Od Wilna 28 kim., 
od przyst. kol. ? kin, 
Dowiedzieć się: Kal­
war; >SKa 37 m. II). 
od 2 - 6  p. p. — i_
aj i m — n

1 UBAhE I
a r  —   M

Zaraz
do wynajęcia 3 po­
koje, przedpokój i 
kuchnia, e lek try cz­
ność, telefon. M łyno­
wa 5  „i 4, oglądać 
od g. 4-ej. —o

t fA K  
I M) IIPK! 

G a V £ « * B
Szczeniete

i  wy iły niemieckie do 
sp rztdan la , W. P onu- 

 lanka 43. — i

m i m
rjdz.KR

■neszukującym  pc-1 
I  tyczek ułatwia 
otrzymanie naj­

rychlej 
Wileńskie Fiurc 
Koniisowo - Handl; 
Mickiewic,a 21, 
te ł. 152 8901 0

a teHki ii 
■ S B 3 S

n e t

otrzymać po­
sadę? Musisz 

ukończyć kursy fa 
chowe, koresponden­
cyjne proiesora Se- 
kułowicza W a r s z a w a ,H |A V J &  
Żóraw i, 42-d .  Kursy 
wyuczają listownie: 
bąchalteifi, rachunko­
wości kupieckiej, ko ­
respondencji hand lo ­
wej. stenograf})', nauk 
handiu, pr^wc, kall 
grafji. pisania ua ma 

I l u *  flO  KOBIECĄ nach- tow aroinaw -
l I T S i E f  ̂ onsw  -uje, f4* 8- , .a-igie.sk.ego,
doskonal odświeża. Jraucusku *0 . menut :-
usuwa brak’ i skazy. k,e8°> Pjsowni uraz
Regulacje i tw a łe  8ran lty k polskiej,
p Lyclemuiaąie brwi. akończon.u i  ,ia-
C i. !te l  K , ime vki dectwa. Żądajcie pro-
Leczr-czej -CEDiB* apektow ______ L 0 t_ £

Jv ^ ieT®R01fllI,£2%okS
kilka lat praktyai i _ 
średnia szkołę C ser wujsKOwą

energicz- przez P.

Z AMltcN'toY lu t 
sprzedamy m a­

jątek  ziemski o b ­
szaru 220 ba, z 
/adnym lasem bu- 
dulc wym, w po- 
oliżu kolei i Wilna, 
ni dcm w W>lnie 
Wilensaie B iuio 
r omisowo - Hand<. 
MicKiewicza 21, 
tel. 152 >801 ~  0

Wielka 18 m. 
w g' 10—1 i 4 —7.
- a J t L — J-4* średnia szkołę Czer M f.  wojsKOwą wyć. 
® ^ ? r ^ ! ^ ^ ® ; n i c l i o w s k ą .  e..ers icz- p 'cez  P. K. U. 

M I  £ 5  “  ny> suraierany, Wilno, rocznik 1894,
m fM  1 B - - J L  * : — B i  pochodzi z dobrej na imię Józefa Wy-
'x9ir  icdziny, poszukujesockiego, unieważnia

r  ,  l i  _ p°sady fzitdcy sl«* - °v i  a  I n e t  in.iej od kwietnia. Ła   —
Rfcftjonaibej Koszne- skawe zg.oszeaia do ^ k r a d z i o n a  książ-

k/WI l ; ■ ,lc*e j. “»“*■ adm. .M owa* pod %  k ę wojskową.
W G  -o  " J -  J .  Z. B.“ - z  J  rocznik 1892

M icklesrlc a  J1 ua. 4 .1 UP“  ?• ^-------------------
k o b ie tą  kon- w ypatsoie wło- i

KapitŁW
lokujemy najsolid­
niej na dobre za- 
bezpiećzeaie z 
gwarancją zwrotu 
Dom H.-K. .Z achę­
ta* Mickiewicza 1, 
tek. 9-05. —o

unieważnia
l

I u „ sów M i « i S a W«  Z d o l n a  JU lE lia fk a  W iln o ,^ r^ iriń ę  KJana 
son  ule, d o sk o -BOW* « • ,  . . .

rtali, odświeża, usuw? 
jej skazy i braki.
Masaż twarzy i ciała 
(panie). Sztuczne opa­
lenia carjr. W ypada­
nie a .o .o #  1 łu ­
pież. Najaowsze i flo- 
ftycze KormetyKi ra- 

cjcnalnej.
Codziennie od gt IC—8.

W z.. P. 43.

(służąca Jo  wszyst- Roziela, 
kiego) ze św iadectw a-się.
m' szuka pracy. Mo _ _  . . ____,
żt w jiech i. Wimo ^ « ubl.ono 
T atarska 16 m. 7 -n

Szukam

książkę 
s  wojskową, rocz- 

śL *' nik 1892, wyd. 
przez P* K. U. Wilno- 
p .'# ia t, na Inuę Anto

prania po dom ach.niego Jakuwuka, ume- 
IPos.aaam  reie/ei.cje. waf tic. się. —o*
Beiiny 13 6, Hreho- 

| iowicz, —e

GEORGE UlBBS. 4

44) Ż ó ł t y  p t a k
Hammersiay wyszedł na eirugę, a 

przekonawszy się, że ,,psy‘ ai/strze 
gły ga, skoczył w las. Ńainochód zatrzy 
mał się momentaln:e, jak groch sypnę­
li się z niego ludzie, którzy pobiegli za 
uciekającym „zającem". W lesie rozle 
gły się krzyki i wystrzały. Ale Hani 
me"slay znał każde drzewo, każdą wy­
pukłość terenu. Skręcił w prawo i wkrót 
ce znalazł się pod osłoną skalistego pa 
sm’a wzgórz. Z trudnością wdrapał się 
na jedną z nich i spo rzał za siebie. W 
dole widział ciemne mundury, biegają^ 
cych tu i tani ludzi. Teraz czekało nań 
cieżkie przejście: musiał przebiec
przez odkrytą płaszczyznę, na k.órej łau 
le mogły go z łatwością dosięgnąć. Pu 
cnylony, biegł szybko. Kilka kulek gwi 
zdnęło mu nad głową, Ale jeszcze kilka 
Wysiłków, i zbieg minął niebezpieczne 
miejsce.

Szybko zesunął się na dół i skręcił 
w bok, wkrótce znałazł wąską szczeli 
nę w skałach i schował się w mej, by 
przeczekać pogoń... Dokonał zadania, 
Które sobie postawił: ludzie generała 
będą go szukali wzdłuż drogi aż do 
wieczora, a tymczasem droga do BI’a->- 
falden, do aerodromu będzie wolna. 
Dalszy ciąg ucieczki będzie dzięki te 
mu udanemu manewrowi o w e le  łat­
wiejszy. Cyryl spodziewał się, że cała 
załoga aerodromu zosfała również w-y 
słana na poszukiwanie zbiegów.

Zapominając a  możliwość1 spotka­
nia z ludźmi kapitana Venza, Cyryl ru 
szył prosto przez las do jaskini, w któ­
rej czekała Doris. Ale los był dlań ła

skawy. Szczęśliwie dotarł do wyschnię 
tego łożyska rzeki, wdrapał się na ska 
łę i zdyszany od szybkiego biegu, 
wbiegł do jaskim, gdzie Doris siedzia 
ła przy stole, obok palącej się świecy 
i złożonych przy niej dokumentów.

—  Oni gonią ciebie? Biegną tutaj? 
—  zapytała przestraszońa, wodząc je 
go zmęczenie.

Gestem uspokoił ją, pociągnął 
w głąb jaskini i, upadając na płaski ka­
mień, roześmiał się głośno.

—  Tak, zmusiłem ich do porząd 
nego biegu! Gonią mnie na drodze do 
Schondorf w odległości sześciu mil 
stąd. O Boże, ależ wesoła było!.. Daj 
mi wody, kochanie.

Doris zaczerpnęła kubek w ody i po 
dała ją Cyrylowi.

-— Jak się czujesz? Czy bardzo by­
łaś niespokojna?

Skinęła głową.
—  T.o nic! Prędko już ws/zystkie 

nasze cierpieni'a się skończą, chodźmy 
zobaczyć, co się dzieje z naszym wię 
źniem.

Schylił się nad młodym Niemcem i 
obejrzał jego więzy.

— B:edny Udo! —  mruknął po nie 
miecku. —  Musimy odejść i zostawać 
ciebie samego. Sprobój przetrzeć wię­
zy o skały. Jest to jedyny sposób, bo 
ja nie mogę zostawić ci 'ani zapałek, 
ani świecy.

Serdecznie poklepał kuzyna po ra 
mieniu

—  Żegnaj Udo! Może spotkamy 
się jeszcze i, mam nadzieję, wtedy be 
dzierny znów przyjaciółmi.

Oczy ich spotkały się na chwalę, 
ale Niemiec spuścił powieki.

Nie czas było na długie rozmowy.

Hammersiay sprawdził zawartość kie­
szeni swej skórzanej kurtki, napełnił 
kieszenie Doris czekoladą i sucharami, 
zwaną} starannie przyrządy do zrepero 
wania aeroplanu i wieszcie wy p roty a 
dził Doris za rękę z jaskini. Szczęśliwie 
zeszli ze skały i znaleźli się n’a drodze. 
Samochód Ventza dawmo już się nie 
pok' azywał tutaj. Cyryl uśmiechnął się 
z dumą: plan jego okazał się doskona­
ły. Szukano go Vam, gdzie nie był. I 
będą jeszcze długo szukać napróżno. 
Było to zapowiedzią szczęśliwej ucie 
czki.

Szli wzdłuż drogi, -fcryjąc się za 
przydrożne krzew;y. Co kilkadziesiąt 
kroków zatrzymywali się nadsłuchując 
a Cyryl wyglądał na drogę, czy niko­
go nie widać. Cicho było i ousto. Nikt 
me przeszkadzał zbiegom w- ucieczce. 
Po pewnym czasie skręcili w las i na- 
przełaj skierowali się do aerodromu.

Serce Doris bilo gwałtownie. Żółty 
Ptak czekał na nich! Ale czy uda się 
im szczęśliwie dotrzeć do niego? Czy 
uda się podnieść, bez przeszkód? Plan 
wydawał się jej szalonym, nie wykonał 
nym... —  przecież musieli tam pozo­
stać wartownicy? Ale odwaga i pew 
ność Cyryla działała na Doris uspaka­
jająco. Ten człowiek był niezmordo 
wany! śmiało szedł naprzód, nie mó 
wiąc nic, odwracając się czynnie i od 
czasu do czasu wydając znaKami rożka 
zy idącej za nim narzeczonej. Widząc 
jednak, że dziewczyna traci siły i od 
ciwagę, wziął ją pod rękę i zaczął mó 
wić o swych projektach.

—  Będzie to nadzwyczaj przyjem­
ny spacer powietrzny. W  powietrzu, 
żadna siła nie zdoła nas zatrzymać, Do 
ris. Armat tu nie mają i jedyne, czego

się musimy obawiać w czasie podrno 
szenia się, to karabiny wmrtowników. 
Ale, da Bóg nie trafią w nas! Polecimy 
wzdłuż Renu, a stamtąd nad. morzem. 
Możliwe jest również, że nam zabrak­
nie benzyny. W tedy skięcimy ku Fran 
cii i tam gdzieś wylądujemy. Mam na 
„Żółtymi p taku"  takie urządzenie, że 
jednocześnie mogą prowadzić maszynę 
dwie osoby. Ty umiesz latać przecież 
latałać na swoim Newporcie. Porno 
żesz mi dobrze?

—  Ale, Cyrylu, czy dopuszczą do 
tego, żebyśmy odlecieli. Przecie tam 
pełno ludzi!

—  Spróbujemy. Musimy zaryzyko­
wać. Niebezpieczne będą tylko pierw 
sze chwile, a potem...

—  A potem?
—  A potem chciałbym widzieć ta 

ką siłę, 1 tóraby nas zdołała zatrzymać.
Mówdł tak spokojnie i z taką pe 

wnością, że ostatnie wątpliwości Do­
ris -ozwiały się. Zaczęła wierzyć w po 
wmdzenie wyprawy, simie napięte ner 
wy dodawały jej -sił. Szybko szli na 
przód. Hammersiay nie odpowuadał na 
pytania wyjaśniał Doris, jakie mogą 
czekać niespodzianki i jak wówrczas na 
leżałoby sie zachować... Nagle przed 
rdnii ukazały się budynki w Biewfel 
den.

Wyszli na drogę, którą uciekali po 
przedniej nocy.

Wszędzie było spokojnie i cicho, 
tylko nad domem podnosiło się pasmo 
dymu. Stanęli .przed tylną ścianą gara­
żu Była to długa, drewmiana szopa, 
wejście do niej znajdowało się od stro 
ny domów. Cyryl wypełznął na zwiady 
ale wkrótce pouomcił, dając znak, by 
Doris szła za nim.

Był to najniebezpieczniejszy mo­
ment ich ucieczki. Jeśli dostrzegą ich 
z domu, nie będą mieli czasu naprawić 
i powkUadać nowe części magneto 
które przewidujący generał powyjmo 
wał.

Zwolna pełzli wzdłuż ściany, kry­
jąc się w jej cieniu. Brakło im tchu z 
wysiłku i co chwila ntusiel odipoczy- 
wać.

Hammersiay klęknął i przez kilka 
minut wpatrywał się w okna domów. 
Ale nigdzie nie było widać najmniej­
szego ruchu

Zerwali się na nog; i razem prze 
biegli niebezpieczną przestrzeń. Jeden 
za drugim, przemknęły dwa cienie 
prze otwarte drzwi garażu. Uciekinie­
rzy znaleźli się przy dużym pfaku

Z szeroko rozwartemi skrzydłami 
spoczywał wspaniały martwy ptak. Z 
zachwytem mierzyła Doris oczyma sntu 
kłe i piękne linje, jej mały Newport wy 
dawał ślę zabawką, w porównaniu z ol 
brzymem Cyryla.

Hammersiay nie tracąc czasu zabrał 
się do przeglądu części składowych ma 
szyny Za chwilę ciedział już w kabinie 
pil )ta i Doris usłyszała szept:

—  Wyjęli części magneto, ale ja 
szybko to zamienię i naprawię. Ty tym 
czasem zobacz czy dolne-' części skrzy 
deł nie są przywiązane do slupów i je 
żeli tak, to przetnij szmury.

Doris wykonała polecenie i, znale 
zioną na podłodze siekierą poprzecina 
ła grube sznury.

—  Ile czasu zajmie ci naprawa?—  
zapytała szptem.

—  Nie wiem. pewnie ze dwadzieś 
cia nnnut. Rezerwuary są puste, trzeba 
j'e napełnić benzyną.

—  Ja pomogę ci,
—  Dobrze. W kącie znajdziesz 

banie z benzyną. Przynieś je tutaj, za 
nim będę poprawiał maszynę.

Doris mie zwlekając zabrała się dc 
roboty, wykonując ściśle rozkazy, wj 
dawane szeptem przez Cyryl'a.

P racowała cicho i szybko, ham  
merslay poprawił wszystko. Obejrzał 
raz jeszcze uważnie cały samolot. Nie 
było żadnych uszkodzeń. Von Strom- 
berg me przypuszczał, by zbieg mógł 
rnieć gdzieś 'kryte części niezbędne, 
które zostały wyjęte A jednak może 
gdzieś zepsuto coś umyślnie. W go 
fączkowyirr pośpiechu pilot oglądał 
propeller, skrzydła i dźwignie. Nie, ge 
nerał nie mógł zepsuć aparatu, nie b y ­
ło to w jego charakterze Rezerwuary 
były już napełnione benzyną, wszyst 
ko gotowe do odlotu.

— Dosyć,1 —  szeptem zatrzyma: 
Doris, która ciągnęła z wysiłkiem no 
wą banię z benzyną z kąta. —  Dosyć 
benzyny, nie możemy tracić więcej cza 
su

Z’aiął miejsce piiota, sprawdził j e ­
szcze raz kierownicę. Na ‘jego rozkaz 
Doris zajęła miejsce za nim. Włożył na 
nią swoją skórzaną kurtkę i hełm Joto 
czy. Cyryl wyskoczył raz jeszcze, otwo 
rzył szeroko bramę i usiadł na miejscu.

—  No, spróbujemy szczęścia, —  
szepnął. Jeśli motor odmówi posłuszen 
stwa... Zamilkł, oboje patrzyli z p rze­
rażeniem przed siebie. W  ręku Cyrylb 
błysnął rewolwer.

W  otwartej bramie, na tle ciemne­
go ponurego nieba, rysowała się szczu 
pła, wysoka sylwetka von Stromber-m
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